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K raków 7 stycznia.
Nie poraź pierwszy w bieżącej sprawie W scho­

dniej, dalszy jej kierunek zależyć się wydaje od 
odpowiedzi, jakg, uczyni gabinet pełersburgski. 
Korespondent nasz wiedeński w liście poniżej u - 
mieszczonym obawę odmownej odpowiedzi, która 
się mocnym spad k em na giełdach objaw iła, u- 
w aża za obawę słuszną,. Przeciwnie dziennik la 
Presse jakeśm y to w artykule przytoczonym w o - 
statnim numerze widzieli, spodziewa się odpowie­
dzi z Petersburga przychylnej. Przypomniemy 
fakta niektóre i pozwolimy sobie kilka uwag nad 
temi różnemi opiniami, nie dla tego abyśmy chcieli 
zadanie rozwiązać, bo o taką zarozumiałość nikt 
nas już posądzić nie zechce, ale tylko aby z zim­
ną i ozw agą wskazać chwilowe położenie sprawy 
czyli mówiąc po dziennikarsku sytuacyą.

Przytoczony przez nas tekst noty zbiorowej 
czterech mocarstw, a więcej jeszcze tekst instruk- 
cyj przesłanych w tej mierze pełnomocnikom A u- 
Stryi, Prus, Francy i i An lii w Stambule, wy­
kaza ł dostatecznie zamiary mocarstw co do spo­
sobów, które im się zdają być najstosowniejsze 
do wstrzymania wojny między R osyą i T u rcyą  
i zachowania europejskiego pokoju, będącego dziś 
jak  dawniej celem ogólnych życzeń i usiłowaniem 
polityki wszystkich państw, nie wyjmując nawet 
stron wojujących. Do tych sposobów przychyliła 
się niemasz żadnej wątpliwości R osya, i dla tego 
nota w edług wyrażenia Korespondenci/i Austry- 
ackiej, wprost do Carogrodu przesłaną została. 
Je s t więc położenie to samo, jakie było z pierw­
szą notą od konferencyi wiedeńskiej, w ysłaną je ­
szcze przed wydaniem wojny. Ja k  wtedy tak i 
teraz Turcya przyjęła notę, ale pod pewnemi w a ­
runkami, które wysłane zostaJy do Petersburga. 
W  tych warunkach jeden tylko zdaniem naszem 
zawiera ważną trudność, to jest: ze J urcya da­
wniejsze traktaty uważa za zniesione przez w oj­
nę i żąd a , aby traktat pokoju zawarty by ł na 
całkiem nowych podstawach. Dwa drugie bo­
wiem to jest zaręczenie ze strony mocarstw nie­
tykalności granic państwa ottomańskiego, jako 
też rękojmia, że Księstwa Naddunajskie po za­
wartym traktacie ewakuowane przez wojska ro­
syjskie zostaną, jest w istocie jednym i tym sa­
mym warunkiem , który jeżeli się niemylimy opo- 
zycyi w gabinecie petersburgskim spotkacby nie— 
powinien. Opieramy się tutaj na notach hr. Nes- 
selrodego, w których było zawsze oświadczenie 
co do pierwszego: że R osya w bieżącym spo­
rze niema wcale zamiarów terytoryalnych, że sza­
nować sobie postanowiła nietykalność i niepodle­
g łość  państwa Ottomańskiego; co do drugiego, 
że skoro tylko otrzyma zadosyć uczynienie od 
Turcyi w ym agane, wojska jej zajęte prowincye 
opuszczą. Jeżeliby więc R osya w traktacie m a- 
iacym być zawartym u /n a ła , że żądania jej za­
spokojone zostały, ewakuacya Księstw byłaby 
naturalnem następstwem podpisanego układu , i 
byłaby całki®01 krokiem odpowiadającym owej 
ścisłej loiczności, z jaką dotąd postępuje polityka
jej w tej sprawi®*

C a ła  więc trudność powtarzamy, jest w pierw­
szym warunku, trudność wielka i podwójna. Raz 
iż Turcya stawiając g°i wy™aga aby kilku strza­
łami pod Oltenicą i Szefketdem rozdarte być mia­
ły  traktaty, które Rosya tylą tryumfami od wieku 
zdobyła; powtóre, że uznanie ządan Rosyi co 
do swobód religii p r a w o s ła w n e j  zapwaue w da­

wniejszych traktatach, chociażby nawet w nowym 
traktacie miejsce m iało, postawiłoby te swobody 
pod rękojmią czterech mocarstw, swobody których 
protekcyi R osya w yłącznie jako prawa sobie na­
leżącego się domaga. Ktokolwiek z uwagą i bez 
uprzedzenia przyglądał się biegowi sprawy od 
chwili missyi ks. Menżykowa, wie dobrze, że to 
jest właśnie osią całej sprawy i punktem praw­
dziwie spornym.

Z  tego bezwątpienia stanowiska zapatruje się 
korespondent nasz gdy mówi, że obawa ażali R o­
sya przysłanie na warunki powyższe jest słuszną. 
Dziennik la Presse jak zwykle tak i tutaj spuszcza 
z uwagi kwestyą religijną samą tylko kwestyą te­
ry toryalną się zajmując. Opiera on się wpraw­
dzie na Monitorze, który przez notę jak wiado­
mo, oświadczył: że między Dywanem i repre­
zentantami czterech mocarstw, zupełna je st zgoda 
co do warunków, pod jakiemi Porta mogłaby 
wziąść udział z honorem w przywróceniu pokoju. 
Oświadczenie to, które wiele dzienników jak się 
zdaje bierze za rodzaj ultimatum, rozświeciłoby 
wielce położenie rzeczy , gdyby znanem było 
w jakich wyrazach nastąpiło to porozumienie. D a­
je ono wszakże się domyślać, że reprezentanci 
mocarstw, uwzględniają pewną różnicę w poło­
żeniu T urcyi, sprowadzoną przez wojnę. Niepo- 
zwala jednak jeszcze twierdzić, aby przystali 
byli na ten warunek w ten sposób, w jakim nam 
go depesze telegraficzne angielskich dzienników 
przyniosły. Jak  wiele zaś zależy na sposobie 
wyrażenia, a tern samem i tłumaczenia wszelkich 
oświadczeń w polityce, zawsze, a szczególniej 
w sprawie Wschodniej, posłużyć może za przy­
kład nota posło'w angielskiego i francuskiego, 
przesłana w odpowiedzi na notę R eszyda paszy 
z 4  grudnia, w której żądał wejścia na morze 
Czarne i działania flot połączonych po bitwie pod 
S in op ą . O d pow iedź ta niezadziwia nas wcale, 
jak nas niezadziwia, że floty s ta ły  jeszcze w Bo­
sforze 2 6  b. m., lubo jednak zdaje s ię , że bytność 
ich na wodach carogrodzkich, inaczej sobie tłum a­
czył Reszyd pasza , aniżeli przez mocarstwa 
nadmorskie by ła  rozuin’aną.

Nota lorda Stratford de Redcliffe i jenerała  B a- 
raguay d’Hilliers w odpowiedzi na notę Reszyda 
paszy, przesłana ministrowi temu w tydzień po 
odebraniu tej ostatniej, brzmi dosłownie jak na­
stępuje :

Winienem donieść Waszej Ekscellencyi, że ode­
brałem notę pod datą 4go grudnia. Dowiedziałem 
się z niej, że dywizya floty rosyjskiej, która od 
dni kilku krzyżowała po morzu w sąsiedztwie Sy- 
nopy weszła do t 'go portu 36 listopada i uderzyła 
na okręta tureckie, które tam stały. Od tego czasu 
zawiadomiono rnnię o wypadkach walki, którój mo­
cno żałuję jak razem uwielbiam poświęcenie i pa- 
tryotyzm tych, którzy ulegli większej sile.

Jestem jednak przymuszony, co da mnie, odsnnąć 
wszelką odpowiedzialność za tę klęską. Wasza Eks- 
celencya oddasz mi sprawiedliwcść, że ile kroć razy 
pytano mi się o radę, czyliby wypa,jay0 Wy8faó tu­
recką flotę na morze Czarne, wyr&żałem się zawsze 
z ostrożnością i nieukrywałem moich wątpliwości i 
obaw. Brak materyałów, osad y  niebędące na stopie
wojennej, niebezpieczeńst wa to .varzy8aqCe żegludze na
morzu Czarnem w tej porze, możność spotkania nie­
przyjaciela z większemi sił*na,» wszystko to przed- 
s!“.wianem było Sułtanowi na poparcie zdania, które 
było przeciwne jego opinii.

Obecność floty angielsko-francuskiej w Bosforze 
jest niezaprzeczalnym dowodem uczuć J . C. Mości 
Cesarz* Francuzów i J. K. Mośal Królowćj W. Bry­

tanii. Ich obecność ma znaczenie polityczne. Jestto 
poparcie moralne, dopóki tylko jest nadzieja, że mo­
carstwa wojujące pogodzą się.

Jednakowoż, gdyby Rosya próbować chciała wy­
lądowania w Bosforze lub na innym jakimkolwiek 
punkcie brzegów Turcyi, floty połączone działałyby 
zaraz i weszły na morze Czarne, aby protegować, 
jeżeliby tego trzeba było, terytoryum i nietykalność 
państwa ottomańskiego. 12go grudnia 1852. fpodpi­
sano) Redcliffe. Baraguay d’Hilliers.

K orespondencja  Czasu.
Wiedeń 5 stycznia.

w Spadek ogromny na dzisiejszej giełdzie rozmaitych 
papierów, a zwłaszcza kolei północnej jest tą rażą ła ­
twym do pojęcia. Obawa odpowiedzi odmiwnój z Peters­
burga, jest prawie ogólną i słuszną. D>póki Porta stać 
będzie pod wpływem (w gruncie Rosyi przeciwnym) An­
glii; dopóty o ukończenia spokojnym sporu wątpić mo­
żna. Mówię o Anglii tylko, gdyż w mojem przekonaniu, 
pomimo wszystkich pozntk zew nętrznej zgody,  m iędzy 
tem państwem i F rancyą , je s t w g łęb i ich widoków 
i ich polityce wielka różnica. Ludw.k Napoleon myśli 
i działa na zasadach polityki kontynentalnej, którój po­
lityka angielska była i będzie wkrótce jeszcze więcej, 
przeciwną. Niech ministerynm zmieni się w T urcyi, do 
czego już są w Carogrodzie poznaki, a przekonamy się 
ie  kwestyą turecka była tylko w ręku Anglii narzędziem 
d ł  wstrsyunnia Ro3yi w rozwoju jój ddszych w głąb 
Azyi sięgających planów. Lord Palmerston, który w ystę­
puje jak donoszą z Londynu z miną dyktatora, przyspie­
szy wybuch walki między Rosyą i A nglią; lecz mniemam 
że Francyi do tój walki z sobą nie wciągnie. Gabinet pa­
ryski pokazał dotąd niezwykłą zręczność i przezorność. 
W tój obwili, lubo flota francuska stoi pod Carogrodem, 
ufność w pokojową i kontynentalną pobtykę Lu 1. Napole­
ona, jest tu przynajmniój zupełną. Pan de Bonrq ienay 
ma tego usposobienia naw et u D w oru, licz na dowody. 
Sądzą na pewnych podaniach, że psn Castolbajac nie ma 
powodów do żalenia się na swe stosunki w Petersburgu. 
Dzienniki tymczasem prawią o przymierzu między F ran - 
cyą i Anglią. Czyż te saras dzienniki nie donosiły ie  je ­
nerał Bare guay d’ Hilliers niósł z sobą do Carogrodu naje- 
nergiw niajsze rozkazy przeciw Rosyi?

Z nad Dunaju nic nowego. Poselstwo rosyjskie ma wia- 
domośoi z głównej kwatery z Igo  t. m. Ks. Gorczakow po­
suwał ciągle swe siły do Krajowćj.

Berlin 5 stycznia.
f  W sprawie wschodniój występowały dotąd na scenę 

tylko państwa pierwszego rz^du. Dii minorum gentium, 
mimo całej swój udzielności politycznej, nie byli przypu­
szczeni do wielkiój rady areopagu europejskiego. Rzeszy 
niemieckiej, stojącój u drzwi gabinetów  austryacki-go i 
pruskiego, dana była tylko pośrednio, w skutku wniosku 
A ustry i, przypadkowa sposobność d> oświadczenia, że 
w sprawie rzeczonój nie zajmie ona innego stanowiska 
jak to, które Austrya i Prusy uznają dla siebie i dla niej 
za stósowne. Duma tylko hiszpańska uważała z j  rzecz 
polityczną, wysłać parę okrętów do Konstantynopola, dla 
przypomnienia następcy kalifów, że i Hiszpania liczy się 
jaszcze do państw europejskich i nie d zwala rozsypać 
się gruzom Alhambry. Grecya, będąc na łasce wielkich 
mocarstw co do bytu swego politycznego, a m:mo tego 
wyciągając z dzisiejszego zawikłania sprawy wschodniej 
większe dla siebie na przyszłość nadzieje, niżby je  znieść 
mogła wewnętrzna ludności jej energia i siła, Grecya tyle 
przynajmniój w dotychczasowóm zachowaniu się swóm 
była roztropną, że nie zdradziła przed czasem właści­
wych swych sympatvj, patrząc bezczynnie na toczący się 
spór, jakby on jój woale nie obchodził. O innych ud ie l- 
nych państwach europejskich drugiego i trzeciego rzędu 
nie było dotąd mowy w sporze sprawy wschodniej ani 
ze względu na ich alianse z pań» vami większemi, ani ze 
względu na ich mniój w Prz*z nie zagrożone inte­
r e s t  Dopóki osobliwy układów dyplomatyczn/ch rezul­
tat „lokalizowanój wojny zos awiat cień nadziei, że pokój 
powszechny nie będzie naruszony, państwa rzeczone mo­
gły się czuć bezpieczne w domowych swych stosunkach, 
stojąc wewnątrz politycznój sceny, na którój się odgrywa 
wielki dramat kwestyi wschodniój. Dziś, gdy lokalizacya 
wojny rosyjsko-tureokiój staje się coraz trudniejszóm dla 
dyplomaoyi zadaniem, i postrach wojny powszechnój k«*
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face coraz silniój do drzwi każdego nawet najmniejszego 
z gabinetów; państwa drugiego i trzeciego rzędu, to szcze­
gólnie które w zewnętrznych stosunkach od siebie zale­
żą zaczynają porozumiewać się z sobą i zbroić, aby za­
c h o w a ć  byt swój, a przynajmniój nie upaść przy pierw- 
szem wstrząśnieniu. Mam tu szczególnie na myśli ^zwe 
cyę z Norwegią i Dam* Najnowsze wiadomości z tycn 
krajów donoszą jako rzecz autentyczną, że pomiędzy memi 
stanęło przymierze zbrojnój neutralności oraz wspólnego 
w operacyoch morskich działania w przypadku wojny. 
Riądy europejskie zostały o przymierzu tóm zawiadomio- - 
ne, a sejmom szwedzkiemu i duńskiemu przędło ono pro-  ̂
jekta do prawa względem uohwalenia potrze nyc u~ , 
szów na powiększenia wojska, uzbrojenie o P -  , 
nie twierdz i portów. Wiadomości te na 1 ^
kszego zn-czenia, że i Prusy weszły w układy z Szwa- j 
cyą i Danią celem wydania na p r z y p a d e k  wojny morsk.śj | 
wspó nej deklaracyi określającej prawa flag neutralnych.
W prawdzie siły morskie trzech pań-tw pomiecionych zbyt j 
są słabe, aby byty w stanie, na przypadek wojny pomię- j 
dzy Rosyą a p a ń s t w a m i  zachodniemi, bronić jak nalóży j 
swej n e u tr a ln o ś c i ,  lub wstrzymać boj pomirdzy walczącymi j 
olbrzym mi Wszakże siły lądowe państw tych są dość 
znaczne aby sk u tk i zgwałcenia pierwszój, uczynić mniój 
szkodliwemi dla wewnętrznój krajów tych obrony. W ka- ' 
żdym razie koalicye podobne wstrzymują zakres wojny 
powszechnej, a przerzucając się w razie potrzeby na tę 
lub na ową stronę, przyczyniają się przynajmniój do prąd- ; 
szego jej ukończenia. Tymczasem przed wiosną niepo­
dobna jest myśleć o wojnie na moriu baltyckiem. Cho­
ciażby floty francuzka i angielska przeszły pod baterya- 
mi duńskiemi przez Sund, cóźby zrobiły Rosyi, jej flocie 
i portom, bronionym wśród zimy masami nieprzebytych 
lodów? Długi to czas aż do miesiąca maja. Silna tego­
roczna zima, jaka już raz Rosyę obroniła, zdaje się i o- 
becnie być z nią w przymierzu. Ostatnie wiadomości ze 
Stambułu, donoszące o skłonności Turcyi do traktowania 
o pokój, nie sprawiły tu wielkiój otuchy, bo wiadomości 
netersburgskie nie czynią żadnej nadziei, aby Rosya pod 
wiadomemi warunkami wdała się w układy. Owszem wa­
runki te wprost miała odrzucić. Nadzieja utrzymania po­
koju znika więc cor^z bardziój.

Izba druga miała wczoraj pierwsze posiedzenie publi­
czne po świętach. Liczba posłów obecnych była większa 
niż się spodziewano. Ministeryum wniosło nowy projekt 
do prawa względem podwyższenia podatku od zacieru go­
rzelnianego. Wiadomo, że w przeszłój sesyi projekt po­
dobny upadł. Izba przystąpiła potem do wyboru prezy­
denta na cały ciąg bieżącej sesyi. Obranym był hrabia 
Schwerin większością 163 głesów przeciwko 103, które 
się dostały księcia Hohenlohe. Izba pierwsza, z powodu 
niedostatecznój liczby obecnych członków nie miała dotąd 
posiedzenia. Zebrać się ma dopiero w przyszły pome-

*Przy eksportacyi ciała ś. p. Radowitza, kto; a odbyła 
się z wielką paradą, był N. Pan sam w towarzystwie kil­
ku książąt obecnym. . . . .  • i

Pociągi kolei żelaznych ciągle bardzo nieregularnie 
dochodzą. Nie przyszły znów daie poczty z zachodu. Zi­
ma trwa bez zmiany, masy śniegu coraz większe, robo­
tnicy nie mogą podołać wywożeniu go z ulic. Drogość 
utrzymuje się stale na jednym stopniu wysokości cen.

J l a i l l b u r g  3 stycznia.
Po nawale zabaw świątecznych nastąpiła znów cisza 

w tutejszóm mieście. Bieg interesów handlowych zwy- 
zwyczijnym torem postępuje, aczkolwiek utrudniony i po­
niekąd przerwany zimą, która wstrzymała żeglugę. Elba 
staimła ale tak słychać wczoraj przez załamanie się lodu 
. o 7 p o i . l i . t ó  i pr.ed kilku dni.mi pod
transportem żelaza, które chciano przeprowadzić do Ha- f 
noweru przed wejśoiem w moc taryfy nowój „Zollrer- 
bandu“ wiele zabrała ofiar. Giełda poruszona obawą o 
przyszłość nietraoi jeszcze otuchy. Wiadomości rzadko 
dość dochodzą. Zewsząd donoszą o zawiejach śnieżnych, 
które ruchowi na drogach szynowych przeszkadzają. 0 -  
statoia wiadomość polityczna „Times14 donosząca, ie  pań­
stwa zachodnie mało mają nadziei spokojnego załatwie­
nia sorawy wschodniej i że oba państwa gotują się do 
nxnedvcyi na wiosnę w morzu baltyckióm j(Sir C. Napier 
ma objąć dowództwo nad flot, angielską w Bil ty ku) za­
trwożyła tu wielu bardzo, zwłaszcza, iż wstąpienie do 
ministeryum P.lmerstona nabawia trwogi tych, którzy po 
wystąpieniu tego ministra, cieszyli się nadzieją pokoju 
„Times'* donosi prócz tego, że kuryer rosyjski przybył 
do Sztokholmu z notą rosyjską nakazującą Szwecy. za­
bronienia wstępu do portów szwedzkich angielskim ifran - 
cuzkim okrętom i poddanym (?)■ Rosy» to groźbą, to 
nrzYisŹnią stara ni, przeciągnąć Szweoyą na swą stron,. 
Naród miał się tóm wielce oburzyć- R° Z|na królewska 
ma być źa Ros yą. Wiadomo też, że Rosya zbroi s i, zna­
cznie* od strony Szwecyi. Rosya Pos!“d®a|" 
we okręty parowe szrubowe i stara się « ' J '  
kręty wojenne żaglowe na parowce. Dalój » 7
, i ,  ’n» Ą m  intrygi Ro.yi w C h i™ .
Persyi, która zagrażają interesom Anglii. \ omWuZ 
dnictwem rosyjskiego jenerała, perskie . Ł
ma za prawosławną wiarę. Austrya oświadczyła się, jaa 
widać Z tego co „Koresp. Austr." niedawno pisałaprzy- 
cbvlnie dl# Rosyi. z  t0go wszystkiego wnosi ów dzien­
nik, iż porównawszy przyrzeczenia Rosyi z faktami, pierw­

szym małą tylko można wartość przypisać, musimy inne 
obmyślić środki do załatwienia sporu. Mooarstwa mor­
skie mają sobie wskazaną drogę. InUrukcye odpowiednie 
już w drodze do Konstantynopola. Slyohać (w Londyme), 
is  blokada S ibastopo’a pr««* zjednoczone floty niebawem 
nastąpi. Inni utrzvranjli *e od Batum do Warny man 
niejako lnią demarkacyi«H wyciągnąć, przecinając* morze 
Czarne na część północną (rosyjską) i południową ( 
recką). Tak Rosya oper-^ye Sw« bez przerwy mogłaby 
dalej prowadzić, mając P«yatęp do granic Czerk.esyii i 
nawet do c z ę ś c i  nadbrzeżów europejskiój Turcyi, gdy 
tymczasem ta ostatnia odciętąby została.

Z Kopenhagi znów donoszą o przesileniu mimsteryal- 
! nóm, o które® już przebąkiwano przed tygodniem „Fae- 
! d«rlandet“ i „Almuevan“ obawę tę zdają się potwierdzać. 

Ten ostatni dziennik bardzo z tego względu wyrzeka bo 
w obecnym stanie przes leme poraziłoby stronnictwo chło- 

I nów Zdaje się temu dziennikowi, że w tój chwili mo­
żliwa tylko kombinacya Z Duńczyków ejderskich z roz- 

' wiązaniem sejmu. Zbliżenie się do polityki przedmarco- 
! wói wróżą z tego, że od niejak.egoś czasu, robią się za- 
' biegi oddania teki spraw zagranicznych holsztyńskiemu 
i ministowl hr. Criminil.
1 Statystyka wyehodźtwa do Ameryki przez Hamburg wy- 

karuie iż w zeszłym roku liczba emigrantów dochodziła 
' do 29 540 a więc 500 osób więcój aniżeli w r. 1852.

Liczba przejeżdżających i przyjeżdżających podróżnych 
1 do Himburga, podniosła się w porównaniu > tą z r. 1852,
l o 2000 osób. __________

Paryż 31 grudnia.
Zapowiedziana nota Monitora o sprawie wschodniój, o- 

ełoszona wczoraj, zredukowaną została do prostego za­
pewnienia, że Tureya jest w zgodzie ze sprzymierzo iemi 
inoearstwami. Mówić więcćj byłoby może mepohtycznem, 
w chwili kiedy wojna zdaje się być niechybną. Tureya o- 
świadczyła, że przyjmuje propozycyą kongresu, ale czy 
Rosya do kongresu prsystiijpi? Nikt tu nia wątpi za Ro- 
sya go odrzuci. Kiedy ktoś pytał się Thiersa czy widzi 
wojnę czy pokój, odpowiedział: „włoż do worka 99 nu- 

»  n a n ise m  wokin # Jeden z napisem pokój, a pa- 
WS)» d  .inb .s.d .rdw  ro-

syjskielTz Paryża i Londynu jest dziś dość podobnym. 
Zarzucają tutaj p. Kisielewowi niezręczność. Mówią ze 
Francya będąc mniej interesowaną w sprawie wschodniój, 
mogfa być odciągniętą od Anglii, leo* łe  p. Kisielaw do- 
konać tego nie umiał. Kiedy w Fontainebleau, Napoleon 
III. napomknął mu o potrsebie zmodyfikowana traktatu r. 
1815 D. Kisielew poprzestał ua odpowiedzeniu: „W. O. 
Mość’ chce zatśm rozbioru Turcyi.* Cesarz Francuzów
chciał caago innego, .1 . f .  <

zumieć. Przez dziwną a zręczną politykę, Rosya wolata 
odciągać od Francyi Anglią, naj więcój interesowaną w spra­
wie wschodmój, mówiącą z p. Sarrans (autorem de la 
Decadance de V Angieterre) le boucher de l Inde 
Fest la Turauie. Prawda że Rosya liczyła nie na poli­
tykę narodową Anglii i jój interes*, lecz na dworską ko- 
teryą. Mówią że w układach, jakie się prowadziły nnrlzy 
lordem Palmerstinem a większością gabinetu, lorJ PJ "  
merston wyrzucał z cierpkośc ą t a j e m n ą , koresp^dencyą 
dworską, prowadzoną pod kopertą królowój Wiktoryi,
B lordem  Redcliffe, sir Seym ourem , królem  belgijskim I 
pruskim . Czy lord Palm erston o trzym ał obietnicę że ko- 
respondeneya dworska nie będzie dalój prowadzoną i czy 
idwór danój olrietnicy dotrzyma ? niewiadomo. Cokolwiek 
nastąpi, Anglia aż nadto spostrzega iż się znajduje w chwili 
krytycznój, która ją może zrzucić z przeważnej pozycyi, 
K r ó j  ’p o s u w a ją  geniusz P itt, ?
w Turcyi, Iadyi n nawet w Szwecyi. Prusy eh ą pozo 
ktać neutralnemi, na Austryą również liczyć me może 
pozostaje jój alians francuzki- To też Angha 
niod#wierza, trzyma się go i poświęca dla niego p»r?ą 
dworską. Nigdy Francya nie była tak potrzebną Angin. 
Francya i Anglia dały jednakowe mstrukeye ambasado­
rom w Stambule i flotom które już może znajdują się na 
morzu Czarnóm; ale jakie są te instrukeye? Jastto do- 
Tąd tajemnica, którój nikt
strukeye są śm ielsze aniżeK te, których Journal de Franc- 
fo r t  się spodziewał. Prusy pe*ła*Y do Londynu w nad- 
zwycza,nym poselstwie hrabieg0 Pourtalei , syna dawnego 
Śzwajcarskiego bankiera. D^dr i ministrowie fetują go. 
Time* namawia Prusy „by przestały być neutralnemi i 
wyzwoliły się z przymierza rosyjskiego. Dziennik, dono­
siły, że Anglia gotuje nową (którą ™  posłać na 
golf perski. Anglia już posł#*8 . flot* » zebraną z poje­
dynczych okrętów różnych #Uoyj • .» tą któga s.ę gotuje
tylko luki rzeczonych slacyj 0ba" a «bJ S l"»G?a
i Dania nie zamknęły Sundu, dała powód do pogłoski, 
ie  flota admirała Corry ma być odwołaną z Lizbony i 
posłaną na morze Bałtyckie. Pogłoska jest zawęzesua, ale 
jest możebna. Dzisiaj wszystkiego «« spodz ewać.
W tych dniach p. Hubner ambasador Mstryacki w Paryan 
udał się do Brighton na kooferencyą z ambasadorem au- 
•tryackim w Londynie. Tak dziennik, aagielsue jak fran­
cuskie, mianowicie Conxtitutionnel Cw artykule p. de 
Casśna), z powodu napadu na Sinopę, zaczyn ją mówić 
systematycznie przeciw uroS^zeniom Rosy., s a j^ ^ a n .a  
(occupation) całego moraa Czarnego. Mówiąc p 
wychodzą one z polityki zamienienia morw, C“ r“e«o a® 
morze wolne. Ale aby ten cel osiągnąć. potrzebaby spal.ć
Sebastopol. Czy Francya I Anglia myślą tego dokonać?

Dzienniki francuzkie i angielskie a mianowicie rządowe 
dzienniki francuzkie, wystawiają że w Szwecyi król jest 
za Rosyą a naród przeciw niój. Co dzień rządowe dzien­
niki francuzkie rozwijają ludową politykę Francyi, poli­
tyka napoleońską. Wczoraj, na posiedzeniu wielkiego ma­
sońskiego orientu, które się odbyło w mieszkaniu księcia 
Murata, przy ulicy R'VJh, książę Murat powiedział mowę 
wojenną i ludową i zapewnił, iż Napoleon III. nie ustąpi 
z drogi honoru. Mowa ta była z oklaskami przyjętą przez 
zniecierpliwionych Francuzów.

Mówią ie  Napoleon III. zapytawszy się ministra wojny 
akie m axim um  wojska może Francya w razie danym 

wystawić, odebrał w odpowiedzi liczbę 1,250,000. Na­
poleon III. nie zapytał się ministra finansów czy utrzy­
mać podobną armią potrafi, wiedząc dobrze że najlep­
s z y m  płatnikiem armii jest zwycięztwo.— Monitor poświęca 
dziś artykuł ukończeniu słasnój grobli morskiój w Cher- 
bourgu, nad którą pracowano lat 70 i która kosztowała 
?rancyą 67 milionów. Jest to wspaniałe dzieło któróm 
ma prawo szczycić się Francya. Napoleon III. idąc w ślady 
Ludwika XIV. poświęca miliony na podniesienie marynarki 
i rancuzkiój, która dopiero od pierwszój rewolucyi upadła. 
Dopóki miała marynarkę, Francya opierała się awycięzko 
Anglii. Klęski jój i upokorzenie zaczynają uę  od stra­
cenia marynarki.

P a r y ż  31 grudnia.
PMzę w wilię nowego roku, wyszturkany w tłumach 

bulwarowych i zmaczany topniejącym śniegiem, którego 
wczoraj spadło dużo w Paryżu. Przy pięknym czasie, Pa- 
ryżanie wysypali się dzisiaj na dwie arterya miasta: na 
bulwary, zawalone budami od placu Magdaleny, do placu 
Bastylii,’ i na zanarzłą Sekwanę. Trudno sobie wystawić 
zdumienie Paryźanów, że mogą przechodzić suchą nogą 
przez rzek ę , w którój tylko pływać przywykli. Jest to 
rzadki widok w Paryżu. Mężczyźni i kobiety wybierają 
się na Sekwanę jak na przechadzkę po polach elizejskich. 
Niesłyszałem aby zdarzyły się przypsdki. Cesarstwo po­
stępują w tym tygodniu oryentalnie, jak monarchowie Ty­
siąca i jeden nocy. Przejeżdżają po bulwarach pełnych 
ludu kupującego zabawki, albo przebiereją się • chodzą 
po sklepach. Ooegdaj przyjechali w powozie prywatnym 
do jednego złotnika ulicy d e laP .ix  w towarzystwie pań­
stwa Goold, u którego zakupili wiele kosztowności. Ce­
sarstwo dają sowite kolendy dworzanom, ale daleko so­
witszą kolendę dała tego roku klasie biednój Rada muni­
cypalna. Zapewnie za inieyatywą Cesarza, Rada municy­
palna postanowiła, że tego roku będą wolne od podatku 
mieszkania płacące nie już 200 jak to było dotąd , ale 
250 fr. komornego. Widać z tego jak rząd światły i 
narodowy może nieść ulgę biednym i wpływać na dobro 
całego narodu. W Anglii Nowy rok obchodzony jest je­
szcze uroczy ściój. Królowa rozdaje sama kolendę bie­
dnym. Tego roku skorzystają na tóm biedni z Windsor i 
jego okolic. Kolenda którą goluje ludowi Dickens prze­
wyższy jednak kolendę królowój. Dickens otwiera w ate- 
neaoh ludowych kursa (lectures) na których będzie czytał 
swe prace. B let wejścia będzie płacony 6 pensów i cały 
przychód z biletów będzie obrócony na korzyść biednych. 
Dickens jest znany z dążenia obróconego ku podniesieniu 
doli i umoralizowaniu ludu. Arystokracya pieniężna sarka 
na niego, że jej patronat nad ludem odbiera; ale odmó­
wić mu pomocy niemoźe. Burmistrz bristolski ogłosił, że 
zamiast biletu winylowego, woli aby mu płacono 50 cen­
tymów dla biednych. Widocznie ukradł on myśl dobro­
czynną w Krakowie, gdzie, sądząc z C zasu, bilety wi­
zytowe nipotykają zaciętych a dobroczynnych nieprzyja­
ciół. Gdzie się tylko obrócić, wszędzie widzi się dzisiaj 
dążenia obrócone ku dobru ludzkości. Dawniój trudnił się 
dobroczynnością kościół, rząd lub arystokracya, dziś tru­
dnią się nią wszyscy szczęśliwsi. Jestto dowód wzniosło­
ści cywilizaeyi i szczytu chrystyanizrau. Z podobnej do­
broczynności korzystać jednak winna tylko prawdziwa i 
wytłumaczona nędza, a nie próżniactwo. Nieraz dziwię się 
kiedy czytam w Czasie, że Galioya nienaoże się dotąd 
pozbyć nędzy próżniaczój. We Francyi kodex karny na 
takie przewinienia bardzo surowe naznacza kary, i każdy 
człowiek znaleziony bez stałego mieszkania oddany jest 
pod sąd. .

Mówiąc o literaturze ludowój Dickensa, niemogę po­
minąć literatury dziecinnej, którój wystawa robi się 
zwykle w dniu Nowego roko. Francya, Anglia i Amery­
ka obrabiają ten rodzaj literatury * re pdnością,
wiedząc, że od niój los i wielkość geaeracyii zależy. Ktoś 
powiedział: Laissez moi faire le.r ballades d’un
peuple et je  repondrai de ses opinions et de ses 
moeurs. Toż samo można powiedzieć o pismach przeznaczo­
nych dla dzieci. Pani Tańska rozpoczęła u nas literaturę 
dziecinną. Kto będzie iść w jej ślady, zasłuży się jak 
ona krajowi i ludzkości.

Wnętrze Francyi jest zupełnie spokojne. Tylko w por­
cie Adge pochwycono na jednym parowcu pakę broszur 
Wiktora Hugo pod tytułem: C/iatiment. P- Michelet ra­
tuje swe skołatane zdrowie we Włoszech- Napisał on do 
Mousyuetaire z okolicy Genuy Aliceny list, który ma­
luje jego czułą a piękną duszę. Tylko taki mąż jak Mi­
chelet mógł napisać Legende de Kościuszko. Mous- 
guetaire, a raczój p. Dumas właściciel, kłóci się 
i prooesuje z p. Baloz właś°;cielern Kevue des Deux 
Mondes. Mousauetaire jest dosyć czytany, bo j«st za- 

i  bawny. Dążenia wyższego i wowlnego zupełnie mu bra-



kuje. Dumas niejestwstanie być Dickensem. Przegląd la 
Mode, pismo legitymistowskie, usprawiedliwia rozstrze­
lanie Neya.

Ks. Napoleon nie wyjedzie do Włoch. Zajmujei się on 
obecnie urządzeniem wystawy powszechnej- Zeprat on 
onegdaj pierwsze posiedzenie Rady wystawy, na Której 
powiedział mowę ekonomiczno-polityczną- l»o na nici 
bawełniane nie zostało zniesione. Cesarz ograniczył gĵ  
na zniesieniu podwyżki celnój od bawełny sprowadzanej 
z Liwerpoolu. __ _____

P a r y  a  31 grudnia.
Giełda spadla na wiadomość, źe Francja i Anglia po­

słały do Petersburga ultim atum , i że odpowiedź ktdrą 
odbiorą około 45go stycznia, będzie zapewnie niepomyśl­
na. Jakem wam doniósł, rozkaz wprowadzenia flot na mo­
rze Czarne był posłany telegrafem dnia 13go. Objaśnie­
nie zaś depeszy posłane zostało d. 21go. Adjutant mi­
nistra marynarki który jutro odpływa z Marsylii, wiezie 
resztę objaśnień i instrukcyj. Admirałowie będą tylko 
mieli wolność w użyciu technicznym broni, którą dowo­
dzą. Minister marynarki miał przedstawić Cesarzowi me- 
moryał, opisujący środki przewiezienia do Turcyi 40,000 
wojska.

Granier de Cassaignac, przechodząc dalój galeryę tes 
petits prophetes de la deesse ra ison , ogłosi wkrótce 
artykuł o filozofii pana Rómusat. Granier de Cassagnac 
ma odtąd mieć dyrekoyą w dziennikach rządowych nad 
artykułami religijno-filozoficzn mi. PP. Sainte-Beuve i Ni- 
sard, pod opieką rządową, mają wydawać nowy przegląd 
pod tytułem: Spectateur.

Wszystkie nowiny są wojenne, ale w gruncie Paryż nie 
wierzy w wojnę. Giełdziści sądzą, że przy pierwszój jako 
tako pomyśinój nowinie z Petersburga, giełda podniesie 
się o parę franków. Francuzi tak się przyzwyczaili do 
pokoju, że w wojnę uwierzyć niemogą. Sądzą, że spra­
wa wschodnia zakończy się na dotychczasowych bitwach 
i pukaninach. W ich oczach, Porta prowadzić wojny nie 
może. W ich oczach także Cestrz niemoźe wciągnąć nie­
rozważnie w wielką wojnę Francyi, która mu niejest 
przychylną, i armią, w ksórój rozległa policya wojskowa 
jest konieczną.

Z n a d  g r a n ic y  tu r e c k ie j  31 grudnia.
Najświeższe listy z Braiły przynoszą nam szczegóły mc 

nie donoszące ciekawego o utarczce pod Maczynem z d. 
13 i 14 grudnia. Rosyan wprawdzie odparto, ale ani Ma- 
czyna nie zestrzelano, ani też jen. Engelin rdt nie poległ. 
Wreszcie pierwszy ten ruch na Maczyn jest tylko wstę­
pem do następnych operacyj rosyjskich. Gotuje się w tym 
celu wielka wyprawa pod naczelnóm dowództwem same­
go jenerała Liiderse. Rosyanie zajęli już wszystkie bar­
ki kupców brailskich na przypadek przeprawy przez Du­
naj, a liczba takowych statków jest bardzo znaczna. Dla 
zrozumienia stosunków militarnych tureckich, posłużyć 
może wiadomość niezawodna, iż syn ministra wojny tu­
reckiego, zaledwie około 20 lat liczący, tego jeszcze lata 
ukończywszy byle jako nauki w szkole wojskowój w Pe- 
?a wysłany został dość już dawno do armii, bałkańskiej
.  w.,u

i—- *
U  z'Eu"** K rajm ^r1 4  W « . 4  dowiodujem się , ii 
s7 Tvtale nrzeznaczone na 900 łóżek, (co dało powód da 
mylnego podania Gaz. Kronsztadzkiej, iż 900 chorych 
aię już tam mieści) wciąż są powiększane i zaludniają się 
nawet coraz bardziój rannymi. Strony walczące w nie­
wymowny sposób w ostatnich czasach rozpalały niena 
wiśoią przeciw sobie. Pozycja Turków pod Kalafatem 
ma być tak silną, i* zdaniem pewnego sztabsoficera ros- 
syjskiego, dwa pułki z odpowiedzą artyleryą byłyby wsta­
nie bronić jój przeciw całej armn (?). W stosunkach co­
dziennego życia wielkie zachodzą przeszkody, jak o tern 
donoszą w następujących słowach: „Tak daleko u nas już 
zaszło, że nie można jeździć do siebie w odwiedziny w o 
bawię albo nie bycia szpiegowanymi, albo nieściągnięcia 
na siebie podejrzeń o schadzki polityozne. Mogę pod sło­
wem zapewnić, że o wielu rzeczach która się u nas dzie­
ją , dowiadujemy się dopiero z gazet austryackich z wiel- 
kiem niebezpieczeństwem przemycanych. Wprawdzie mó­
wią tutaj, że po gazetach pełno kłamstw, ale przekonani 
jesteśmy, te  dzienniki ni# przekręcają umyślnie wypad­
ków, łecz niepodobna zapobiadz 8by się w nie coś niepe­
wnego eiew isnęło.

W iedeń ^ styczuia. Projekt do budżetu miasta 
Wiednia n» r. 1 8 5 4  wynosi w wydatkach ¥ ,3 6 0 ,5 5 8  

„„ „okrycie których zwyczajne i nadzwyczajne
d o c h o d y  obliczone są w ilości 1 ,8 6 6 ,3 6 3  z ł , : r<8zta
ti blisko 3*/« ro>!,oi;eną będzie na mieszkańców 
w miarę opłaty P « ea ni«h podstków skarbowych.

A n g l i a .
L ondyn 1 styczni*; Times jak Morning

Chronicie przem aw iaj w tonie bardzo wo

*eUr$iexw szy to będzie w n»s?ych czasach parlament, 
pl.V e S J ,  m .?,cy .!« ■ *!&  %  w ojni
L ,  p o b ijf B .e c « ,  ieol „ . t u . , ,  4c
kwesty* ta, długo jeszcze prZ y 18 ro*“

strzygniętą będzie przez wypadki, } że Jej K. Mość 
zniewolona będzie w mowie tronowej ubolewania go­
dną udzielić wiadomość, że skończył się pokój, któ­
rym się od 3 8  lat cieszymy. Ktokolwiek zastanowi 
się choć chwilkę nad ostatniemi ze wschodu wiado­
mościami , dastrzedz to musi, że nasi posłow ie i ad­
mirałowie, przy całej swojej roztropności I zamiło­
waniu pokoju, lada chwila ujrzeć się mogą w  konie­
czności, uczynienia wyboru między rzeczywistą woj­
ną, a powolnością tak daleko idącą, iżby imieniu Fran­
cyi i Anglii przynosiła ohydę. O ile wiemy pierwsze 
>ełne następstw spotkanie już miało miejsce (? )  

w chwili gdy to piszemy, i rozpoczęła się walka, któ­
rej końca może niedoczekamy.“

Podobnież przemawia Morning Chronicie, którego 
wiedeński korespondent pisze afllfo:

„Powszechnie tu utrzymują, że niepomyślny obrót 
stosunków w Persyi, znacznie przytłumił ducha po­
koju w  gabinecie angielskim, gdy ten zręczny krok 
losyi, posiadłości nasze w  Indyjch na seryo zagrozić 

może. Z  drugie strony Francya w tym specjalnym  
junkcie niema wspólnego z Anglią interesu 1 niektó­
r y  politycy wyprowadzają stąd wniosek, że Napo- 
eon III nieda się wodzić przez A nglią, jeśli ta ze ­

chce chwycić się więcej nieprzyjacielskich przeciw  
losy i kroków. I z tego mogłoby wyniknąć zerwanie 

owej dotychczasawćj „jedności działania* Francyi 
z W . Brytanią.... “

— Na wtorek zapowiedziana jest rada gabinetowa.'
H o s s y * .

Radca kolegialny hr, Tołstoy, p. o. Ministra obrzę­
dów dworu Cesarskiego, mianowany został mistrzem 
obrzędów.

— Dyrektor Gimnazyum w B iałym -Stoku, kamer- 
junkier K u łck iw sk ', mianowany zo sta ł radcą dworu.

Wiadomości od granicy Azyatyckiej kraju  
Zakaukazkiego.

Wiadomości nowo-nadesłane przez jen.-adj. księ­
cia W oroncowa, z d. 3 0  listopada, jeszcze bardziej 
potwierdzają wrażenie, wywarte na Turków naszemi 
zwycięstwami około Acbalcychu i pod Basz-K adyk- 
Laretn.

Po poniesionej tu przez nieprzyjaciela porażce, mi- 
licye jego powiększćj części rozprószyły s ię , a znaj­
dujący się z Turkami Kurdowie, zwrócili swój oręż 
przeciw swym własnym w  nieładzie cofającym się 
wojskom regularnym, którym zagrabili co" tylko 
mogli.

Obecnie, oprócz Sandżaku Poschów -  Czajskiego 
mieszkańcy Sandżaku Czałdyrskiego, wzywali także 
naszej opieki; w ogóle ludność nadgranicznych po­
siadłości tureckich, w ysyła  deputatów i starszyzny 
na spotkanie naczelników naszych oddziałów , a za ­
pewnieniem o swem pokojem tchnącem usposobieniu.

T u r c y  a.
J o u rn a l de C o n sta n tin o p le  z dnó» 19go grudnia, 

mówi K o resp . A u s tr • le ży  p rzed  nami. M ieści on 
w sobie w iadom ości bardzo już opóźnione i znane tu 
już na innej drodze. O zw ycięstwach jen. Bebutowa 
w Azyi piszą w nim następnie: „Za rozkazem rzą­
du cesarskiego (tureckiego) j w skutku ostrej pory 
roku, wojsko które oblegało twierdzy Akiskę, cofnę­
ło  się ku Karsowi dla zajęcia tam zimowiska. W oj­
ska nieregulane przy tern oblężeniu użyte, mniej kar­
ne, niż inne rodzaje broni, rozeszły się bez ładu po 
kraju w  czasie pochodu, i niepokojone były przez 
kozaków bez ważniejszego wszakże zajścia. Wypadki 
te mnóstwo zrodziły w Konstantynopolu wieści bez­
zasadnych, które złośliw i starali się rozpowszechniać 
w celach niep. zyjaznych dla Tarcyi. Zgrzeszylibyś­
my przeciw zdrowemu rozsądkowi publiczności, gdy­
byśmy dłużej zastanawiać się chcieli nad temi za­
biegami*. Dalej są w tem piśmie dwa artykuły prze­
mawiające za nowym ministrem marynarki Rizą pa­
szą i ministrem bez teki Halilem paszą. Jlny konsul 
ces. francuski w Bukareszcie P« Poujade przybył do 
Konstantynopolu. Szoner wojenny rosyjski zagnany 
burzą do Bosforu zw ie się „Alupka*, i wzięty był 
przez Mustafę beja dowódzcę twierdzy Anatoli-Ko- 
wak. Komendant rosyjski wrzucił działa do morza, 
aby nie oddać ich na łup Turków.

Dalej podaje Koresp. Austr. nowiny ze wschodu 
telegrafowane z Tryestu wedle G azety Tryestskiej: 
„Ostatnie wiadomości z Konstantynopol* z dnia 26go  
grudnia, niewspominają nic jeszcze o wpłynięciu flo­
ty połączonej na morze Czarne. Seraskier minister 
wojny poczytany za głow ę stronnictwa wojennego 
pozostał jeszcze w gabinecie; pozostał również 1 R e- 
szyd pasza, którego prośby 0 uwolnienie go Sułtan  
nieprzyjął. Porta obok wiadomych już warunków 
miała jeszcze oznaczyć za podstawę pokoju potwier­
dź nie przywilejów wszystkich wyznań chrzrściań- 
skich. Od zawichrzeń Soft0,f .  8pokojność nie była  
naruszoną, dawne tylko ozn8“‘ janczarów w y sz ły  tu

ty urlop na kilka miesięcy. z  Teheranu donoszą, iż 
rząd perski rozpoczęte przez siebie uzbrojenia uznaj 
za konieczne, aby na wszelki wypadek być goto- 
wym; dodają jeszcze, że p. Kanikow udał się do 
Teheranu w  misyi dyplomatycznej.

Księstwa Naddunajskie.
Dziś kiedy uwaga powszechna zwrócona jest na 

Księstwa Naddunajskie, ciekawe są szczegóły odno­
szące się  do wewnętrznego stanu tych krajów. Po- 
wszechny nasz korespondent naddunajski przesyła 
nam następujące wiadomości o budżecie Multan: Od 
r. 1 8 2 3  kiedy oba Księstwa romańskie w skutku po­
wstania podniesionego pod Teodorem Wladimiresku 
przeciw fanaryotom, otrzymali znowu książąt z w ła ­
snego narodu, admhistracya krajów tych,* mimo licz­
nych trudności, przesądów i przeniewierzeń we w szy­
stkich gałęziach służby publicznej, «Zła  jeszcze tak 
dobrze, iż skarb nie tylko wszystkim wydatkom w y­
starczył, ale nawet jeszcze co nieco dało się oszczę­
dzić ; a oszczędności te pod nażwą kasy rezerwowćj 
d oszły  wkrótce kilka milionów piastrów. He razy 
wszakże obce wojska obsadzały Księstwa, zaw sze  
wszystkie dochody zużyw ały się i kraj do tego w  dłu­
gi popadał. Tak też Multany za okupacyi rosyjskiej 
w latach 1 8 4 8  do 1 8 5 1  nie w ystarczyły i zw aliły na 
siebie 3  mil. piastrów. (P iastr wołosko-multański wart 
do 3 0  gr. poi. gdy turecki ledwie 1 2  gr. poi. dziś w y­
nosi). Po wyjściu w ojsk, kraj szybko się podźwig- 
nął i rząd poprowadził finanse tak dobrze, iż dług  
ten w ciągu trzech lat umorzono i nawet przeszło  
stotysięcy piastrów zostało w skarbie nadwyżki. Do­
chody kraju wynosiły bowiem na 1 8 5 3  r. 1 3 ,2 3 5 ,2 2 9  
piastrów, z których pokryto resztę długu 6 5 5 ,2 6 6  
piastrów, a na potrzeby krajowe wydano 1 2 ,4 5 6 ,3 2 4  
p. W liczbie wydatków mieści się już haracz 7 0 0 ,0 0 0  
p. płacony Porcie. Podatki w Multanach od zapro­
wadzenia nowego porządku rzeczy w r. 1 8 3 0  są 
nader drobne. Każda rodzina włościańska p ła c i 3 6  
piastrów, kupcy 2  do 3  dukatów, 1 6 ,0 0 0  żydów po 
72  p iastrów , szlachta bardzo liczna nie płaci poda­
tków stałych i tylko w nadzwyczajnych okoliczno­
ściach jak np. na umorzenie długów publicznych, 
w razie publicznych klęsk, składa ofiary, do czego 
także nie każdy się  poczuwa. Papiery publiczne nie 
znane są w obu Księstwach. W  rzędzie wydatków  
w Multanach mieszczą się za to pozycye nieznane 
w innych krajach. I tak np. zapłacono w 1 8 5 3  r. 
2 3 1 ,1 4 8  piastrów za wykupno cygańskich rodzin 
z niewoli, na wsparcie ubogich 1 3 0 ,0 0 0  piastrów. 
Obecnie wszakże w skutku nowego zajęcia Księstw  
stan finansów krajowych zmienił się zupełnie, a 
szkoły i drogi publiczne najwięcej na tern ucierpią.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Spraw dziła  »Sę pogłoska pisze G azeta Lw ow ska o o trucia  się 

pewnej damy w powozie aa  drodze z Jasien icy  do D om aradza. 
Dam* t ą ,  ja k  się z  papierów  przy niój pozostałych okazuje, 
b y ła  guw ernantka rodem  z Bolleszowa w Trenczyńskim  kom i­
tacie , .  w w ieku la t  2 6 ,  i zapisane m iała  m iejsce w powozie 
pocztowym  z Koszyc do Przem yśla na  imię panny Zofii N o- 
zdrowieckićj. W  Jasien icy  rozm aw iała jeszcze e pocztylonem, a 
w kw adrans potóm znaleziono j ą  ju ż  bez życia. Ciało złożono 

D om aradzu, a p rzy  obdukcyi odkryto m ózg sparaliżowany. 
Oprócz papierów  podróżnych zostaw iła karteczkę do konduktora, 
list do kogoś ze znajom ych w K oszycach, i napój we flaszce 
upajający  podpraw ny ja k ą ś  trucizną.

—  Rom anse B ulw era przeżyły  ju ż  m nóstwo w y d ań ; a  pom i­
mo tego księgarze londyńscy R outledge i śp. zapłacili B ulw erow i 
2 0 ,0 0 0  funt. szt- za prąw o wyłącznego nak ładu  nowych wydań 
jeg o  rom ansów przez la t  10.

  D nia  17 grudnia  um arła w H am pton-C ourt m argrabina
W ellesley, wdowa po księciu W ellingtonie.

—  Siły  m orskie Szwecyi i Norwegii wynoszą: w Szwecyi: 
10 okrętów  liniowych, 8 fregat i brygów, 6 szonerów, 8 sza­
lup m oździerzow ych, 2 5 6  szalup kano n ie rsk k h  i 12 statków  
parowych. Dowodzą niem i 7 adm irałów , 4 0  kapitanów  i 2 00 
innych oficerów m orskich i arty lery i różnego stopnia. W  N o r­
wegii 2 fregaty , 4 korwety, 1 b ry g , 6 szonerów i 1*6  łodzi 
kanonierskich. D la  zupełnego uzbrojenia aię floty trzeb a  3 0 ,0 0 0  
ludzi, k tó rzy  rzeczyw iście są  wpisani do służby m arynarki, ale 
zaledw ie dziesiąta  ich część służy.

—  W e w torek um arł w W rocław iu na  apopleksyę znany 
historyk profestor S tenze l, k tórego prace około dziejów  szląs- 
kich waźnemi są  d la historyków  polskich.

—  N a  zgrom adzeniu r e p r e z e n t a n t ó w  m iejskich w  Berlinie 
osobliwy p ro jek t wniesionym został przez jednego  z urzędni­
ków m agistratu , a  k tóry  wkrótce przyjdzie pod obrady, tj. aby 
d la oszczędzenia niezm iernych kosztów  pogrzebu i w ielkich 
przestrzeni na em ętarze, palić ciała um arłych m e na stosach ,
ale gazem . .  .

—  W  dzień N o w e g o -R o k u  BlS w tea trze  w Mfin-
ęhen wypadek, iż a r t y s t k a  panna D enker uniesiona w zruszającą 
ro lą  sw oją, pad ła  na s c e n i e  tkn ię ta  apoyleksyą nerwową.

W  tych dniach um ar w P aryżu  pie wszy budowniczy
i owdzie na jaw . Dawny po^ei amerykański p. Marsh I Cesarza, c z ł o n e k  frnnca* g instytutu Visconti, kierujący na- 
miał u Sułtana posłuchanie pożegnalne i przedstawił czelnie robotami oko 0 k o ń czen ia  L uw ru, do którego podał 
p. Browne za tymczasowego rezydenta Stanów Z je- jak  wl«a<«"° plany.
dnoczonych. Jour. de Const. donosi o przybyciu tamże — Zm y. , nie a* no w Lipsku kupiec Schietter, znany jako 
lorda D udleys Stuarta. Jenerał Print w zią ł od Por- *M ki miłośnik sztuk, zapisał miastu Lipsk oprócz swojćj ga-
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leryi obrazów, 3  00 ,000  talardw, z których jedna część na po­
trzeby m i a s t a ,  drtiga na zbudowanie, muzeum, trzecia na bu­
dowę teatru. Resztę wielkiego jego majątku odziedziczają da- 
lecy krewni. ^ -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy*
W ied eń . K urta telegrafie**9 *  dnia 7go s ty c z n ia ; — Metaliki 

a-pr. 91'/. — M etalik i 4V,-pr. 80’/ ,.  — Metaliki 4-pr. "*• 
4-pr. .  1Ó50 r. 93. -  2 V Pr. 48’/ , , .  -  1-pr. 1 9 ’/, *
» 1830 r. 350, 302. — Augsburg 118. — Londyn 11 y .  *«. 
Paryś 1 3 8 '/,. — Akcye Bankowe 1365. — Akeye kol. 4el. półn. 
K e r d v n .  2 2 0 .  — Pożyczka ■ r. 1761 l i t .  A. 97’/ , , . ,  “ • 118 'a* 
Ost-Ponan Damofenh, 6091/,.

K n rs k r a k o w sk i 7go etyoznia. Bankn. austr. 4. 87*/, pł. 87.— 
Prneki kurant 4ad. 106) Pł - 104 %. — Robie erebrne nowe 
*1 pari. — Cwanoyfiory nowe i .  107, pi. 106*/,. — Cwan- 
oygiery starek. 106*/, pł. 1061/,.— Imperyaly 4. 34 10, pł. 34 7. 
Dokaty anstr. i holend. 4. 19 15 pł. 1 9  1 2 . -  20frankowe i .  33 26 
pł. 33 18 — Listy sast. poi. bes knp. 4. 97 ■/, pł. 97. — Listy 2 ast 
(talio, bez kupon. 4. 9 0 1/,* pł. 89*/,.

K n rs w ie d e ń sk i a d. 6 stycznia. Metaliki 9 2 ’/ ,.  — Nowa nośycn.
8 1 * / f — Akoye Bankn W ie d . , Akcye kolei del. sal. 2277 ,.
Agio od słota 22 Vt , od srebra 17.— Oblig. nwoin. grant. 89 Va- 

K nrs w r o c ła w s k i  a d. 6 stycznia. Banknoty anstr. 86’/ ,,  4. 
Banknoty polskie 96 4 .— Listy sastawne polskie dawne 937 , d. 
nowe 97 4. — Listy aastawne posnańs. 4-pr. 104 •/, d. . — dto 
3 7 ,-pr. 96■/, 4. — Kolej Krak.-gdrno-saląska 92 4

Ingeraty.
W ielka i nadzwyczajnie tania ,

wszystkich gatunków

pfócien, bielizny stołowej, ręczników,
chustek do nosa.

Spadkobiercy po niedawno zmarłym znakomitym Fabrykancie Płócien poruczyli mi z swój spuścizny pospieszną sprzedaż wszel­
kiego w Galicyi w komissie będącego płótna i wyrobów z n ie g o — ; a ponieważ Ci zajmują się gospodarstwem i na wyrobie 
płótna zupełnie się nie zna ją i pod żadnymi warunkami prowadzenia fabryki podjąć się nie m ogą, przeto nadesłali wszelkie tego 
rodzaju towary tutaj na miejsce, dając mi zlecenie pozbycia tychże jak  najspieszniój za gotówkę

o 25 procent niżćj od ceny fabrycznej
Aby więc sprzedaż o ile możności najlepiój polecić i one odbyć, podaję do wiadomości niżćj umieszczony C ennik, który bez- 

wątpienia wszelkim spodziewaniem i zaleceniom dostateczniój odpowie. Przytćm zapraszam Szanowną Publiczność, aby owe płó­
cienne wyroby obejrzeć przyjść raczyła, bo wtenczas dopićro, jak zwykle, każdy z niój Szanowny Kupujący, własnego szukają­
cy w interesie dobra, po przekonaniu s ię , nabędzie dobrćj wiary i ochoty do kupna. Wszystkie bowiem wzmiankowane wyroby 
z najprzedniejszej przędzy i w tak trwalćm gatunku się znajdują, iż podobne do tych nader iz.o o w handlu napotykać się dadzą.

Ponieważ zaż j a ,  jako zupełnie tu  nieznany, nie mogę sobie obiecywać, że Szanowna Publiczność nieograniczonóm zaufaniem 
mnie obdarzy, ponieważ 1 wiara w dobroć płótna mocno zachwianą została już to przez rozmaite jarmarczne krzyki, już tóż przez 
rzeczywiste pogorszenie w wyrabianiu go tóm więcój, że w ostatnich czasach wiele podrobień w płóciennych towarach okazało się 
oznajmiam więc wyraźnie, aby naprzód wszelkie podejrzenia u nieznającyeh się usunąć, H p ł ó t n o  p o d  w y r a ź n ą  g w a r a n -  
c y ą  z a  p r a w d z i w i e  l n i a n e  s p r z e d  a j  ę i temu ^

nagrodę 300 złotych reńskich ofiaruję
któryby w sztuce za prawdziwie lnianą kupionój c h o c i a ż  n a j m n i e j s z ą  p r z y m i e s z k ę  b a w e ł n y  znalazł.

Ceny s ta łe  w  m onecie srebrnej:
1 Sztuka serwet pod k a w ę .................................................................................................... od Złr. 1 i wyżój
1 Tuzin serwet do h e r b a t y ...............................................................................................od „ 1 „
1 Tuzin białych przednich chustek do n o s a ..................................................................od „ 3 „
1 Tuzin nie blichowanych ręczn ików ...............................................................................od „ 2 „

Ręczniki w sztukach, łokieć p o ..................................................................................................................... 8 kraje.
1 Obrus na sposób adamaszkowy........................................................................................ od
1 Sztuka (o 40 łok.) płótna nicianego przędzy rę e z n ć j.............................................od
1 Sztuka (o  40 łok .) płótna m ięsistego ........................................................................od
1 Sztuka (o 6 3 łok.) z przednich lnianych nici, na 12 k o sz u l..............................od
1 Sztuka (o 53 łok.) najprzedniejszego holenderskiego p ł ó t n a ...............................od
1 Sztuka weby (o  66 ł o k . ) ............................................................................  od
1 Sztuka (o 66 łok.) konstancyjskićj przednićj w eby .................................................. od
1 Sztuka (o 6 6 łok.) nadzwyczaj przednićj irladzkićj w e b y ....................................od
Rumburskie weby (o 7 2 łok., belgijskie królewskie płótna i batystowe weby od . . 3 5  „ do 100

1
7
9

1 1
14
18
24
32
35

W szelkie g a t u n k i  nakryć stołowych, obrusów, serwet toż ręczników, cwelichowych i adamaszkowych, w garniturach na 6, 12, 
1 8 ,  2 4 osób— dalćj kolorowe płócienne chustki itd. i różne inne w tymże rodzaju artykuły, stosunkowo, jeszcze po niższych
cerach nabvtemi być mogą.

B iorący towaru w wartości 1 0 0  reńskich s r . ,  otrzymają w  dodatku nakrycie do kaw y z 6  
S pow ieiln ieim  serw etk a m i, jeden adam aszkow y obrus n iezszyw any, 6  ręczników, 6  płóciennych

ch Sprzedaż odbyw a się  w hotelu POLŁERA 
p o u o j  W. 1 .  os,___________ M  Bayer z W.edma.

Przegląd Polityczny.
K re u zze iłu n g  mniema, że w skutku ostatnich zajść 

w Stambule, stronnictwo pokoju przem ogło, że Turcya 
p r z e k o n a ł a  s ię , i i  w z a je m n a  nieufność obu jej przyjaciół 
z a c h o d n i c h ,  niepodobieństwo wypłynięcia na morze Czar­
ne w obecnój porze roku i własne kłopoty finansowe, 
każą jej starać się o zakończenie sporu, zw 'aszcza, gdy 
Cesarz Rosyjski nie domaga się dziś więcój nad to , co 
książę Menszyków w nocie swojej postawił. Inna rzecz, 
zdaniem tój gazety, kiedy przyjdzie do rozstrzygnięcia
miedzy Anglią i Rosyi w „Azy‘i  f  W,edy Francya B,« 
P ó jd ź ,ye po stronie Anglii- Przechodząc w szczegóły, mó­
wi to pismo, iż w nocie reprezentantów 4ch mocarstw 
przedłożonćj Porcie, stało o „rychłem" ine zaś o „na- 
tychmiastowem“ opuszczeniu Księstw Naddunajskich przez

wojska rosyjskie, co wielką j e3* różnicą. Gabinety lon­
dyński i paryski zawiadomiły P°d dniem 24 grudnia rząd 
rosyjski o rozkazie posłanym flotom swoim do wypłynię­
cia na morze Czarne.

K orespondencya P ru ska  zbija twierdzenia C hro- 
n ic ta , jakoby Cesarz Wszech Rosyi odrzucił notę Porcie 
prrez 4ch posłów przedstfl^on^ * albowiem niebyło po­
wodu dla któregoby Cesarz i™8* oświadczyć zdanie sw o- 
je , czy to wzglądem tój noty, czy też względem proto­
kołu konferencyi wiedeńskiej * dnia 5 grudnia, zanimby 
nadeszła wiadomość o przyjfc*u *y°h aktów przez Portę.

Korespondeut nasz nadduimjshi pisze pod dniem 1 sty­
cznia, iż „wczoraj otrzymano wiadomość, że znaczny kor­
pus turecki przeszedł Dunaj pomiędzy Kalifatem i Tumu 
odparł lewe skrzydło korpUsu Dannenberga i po silnym 
ataku wziął Karakal." 0  równoczesnym napadzie z Kala- 
fatu nic nie donoszą. Nie wifldomo o ile wiadomość ta
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jest prawdziwą, tyle wszakże pewna, iż nagle zażądano 
posiłków z Bukaresztu do Małej Wołoszczyzny, co uwa­
żano za skutek niepomyślnych tamże wypadków. 
Wiadomości te z dwóch stron równocześnie nadeszły. 
(Zapewne o tern sam-m doniósł już przed parą dniami
F rem denb la tt.

K or. A ustryacka  donosi z Orszowy 5go stycznia, iż 
dwa bataliony rosyjskie pod jenerałem Belgarde stojące 
pod Osestan napadnięte zostały w d. 31 z. m. przez jazdę 
turecką z Kalafatu, lecz Turcy po stracie kilku zabitych 
i jeńców zostali odparci.

0  powstaniu chłopów i udziale w niem pogranicznej 
straży wołoskiój piszą z T um u, iż dwa posterunki z 26 
ludzi przeprawiło się do obozu tureckiego za Dunaj, gdzie 
ich Omer pasza dobrze przyjął, dał po 50 piastrów i ka­
zał im wrócić i zbierać stronników a potem przybyć do 
obozu napewrót. Tym sposobam powstanie szerzyć się 
zaczęło.

Niemieckie dzienniki donoszą % Petersburga, że w po­
wrocie floty rosyjskiój z Synopy do Sebastopolu zatonął 
120-działow y okręt „Rośc;sław.“ Jakoż w raporcie o bi­
twie synopskiej, okręt rzeczony niejest wymieniony w li­
czbie tych , które wróciły do Sebastcpola, chociaż mo­
gło to późniój nastąpić.

Gazeta Krzyżowa z d. 4 i 5go b. m. nie doszła nas 
wcale. Przyczyna tego wyjaśniona jest w następnym nu­
merze , tojest iż guzetę z obu tycu dni skonfiskowano jak 
się zdaje za „Noworoczny przegląd" w którym trakto­
wano wszystkie ważniejsze kwestye dzienne, mianowicie 
zaś wschodnią, badeńską i kwestyą dóbr krajowych w Al- 
tenburgskiem. Już to 10 czy 12 razy dzieanik ten był 
zabrany.

Die Z e i t  pisze, iż według prywatnych otrzymanych 
przez nią doniesień, z i która jadnnkręczyć niemoźe, lord 
Redoliffe zaproponował Porcie, ażeby mocarstwa pośre­
dniczące wyjednały dla Sułtana te same prawa nad Ma­
hometanami pod panowaniem rosyjskiem żyjącymi, jakich 
Rosya domaga się dla siebie nad iurechiemi poddanymi 
wschodniego kościoła, i że ma nsdzieję, iż jeżeli Dyvian 
na to przystanie, Cesarz Mikołaj zezwoli na to aby oka­
zać, iż nie odmawia drugim tego , czego się sam doma­
ga. Podajemy tę wiadomostkę z dziennika berlińskiego 
ministeryalnego, tylko jako osobliwość.

Król szwedzki udziel;! tajnemu wydziałowi sejmowemu 
jak już donieśliśmy wiadomość, jak się rząd szwedzki 
zachować pragnie wobec wypadków południowo-wscho­
dnich w Europie. Tajny wydział upoważnionym został ko­
legom swoim donieść w tej mierze co następuje: „W obec 
nowych zawikłań powstałych pomiędzy państwami euro- 
pejskiemi, J. K. Mość postanowił ścisłą zachować neutral­
ność obu państw połączonych Szwecyi i Norwegii, w któ­
rym to celu zawarł świeżo traktat z JMć królem duńskim 
dla wspólnego działania na morzu. O tóm postanowieniu 
zawiadomiono właściwe rządy europejskie, wszakże od­
powiedzi dotąd nie otrzymano." Odpowiedź ta spodzie­
wana już w dniu 23 grudnia nie nadeszła jeszcze po d. 
27 t. m. dokąd nowiny stokolinskie sięgają. Do tej no- 
tyfikaoyi załączone było wezwanie królewskie do stanów 
sejmowych, żądające aby sejm pośpieszył się z rozbio­
rem propozycyj królewskich nad uzbrojeniem floty na sto­
pę wojenną. W związku z powyższóm fortyfikują Kopen­
hagę i brzegi Seelandyi, a to ostatnie nie tak łatw e z po­
wodu płaskich brzegów tej wyspy. Główne punkta tra­
ktatu szwedzko-duńskiego są: Na wypadek wojny oba
państwa cbowiązoją się zamknąć swoje porty wojenne dla 
o k rętó w  mocarstw wojujących, dozwalać ich wpłynięcia 
do innych portów, wszakże ni> dozwolić, aby na nie ła ­
dowano materyały wojenne. Traktat ten przedstawiony 
miał zostać rządowi pruskiemu z zawezwaniem o przystą­
pienie doń. Kreuzzeilung wątpi, aby rzgd pruski przy­
stąpił.

Oprócz rządu rosyjskiego również i iząd angielski u - 
czynił zapytanie względem stanowiska Szwesyi i Danii na 
przypadek wojny. W tym celu posłowie angielscy w Sto- 
kolmie i Kopenhadze otrzymali właściwe instrukeye.

Telegr. Cor. Bureau podaje depeszę z Paryża 5go , i i  
na giełdzie mówiono o proklamacyi Sułtana przemawiają- 
cój za pokojem jeżeli Turcya znajdzie rękojmie na przy­
szłość, ale pokój nie zostaje zawarty, ani też zawieszenie 
broni.

Izbi deputowanych w Miinchen przyznała tymczasowe 
wsparcie dla urzędników mniejszą pobierających p łacę, a 
to z powodu drożyzny.—  Mittelrhein. Zeitung utrzymuje, 
że król wirtembergski zawiadomił biskupa rottenburg- 
skiego, iż przebrała się już miara koncessyj czynionych 
biskupom, i że gdyby miano iść za przykładem arcybi­
skupa fryburgskiego, rząd energicznych chwyci się środ­
ków. Zaś Frankf. Journal pisze w tój mierze iż spór 
między rządem a biskupem załatwiony został, za wspólną 
umową, prócz kilku drobnych punktów. Spór badeński 
rozpościera się i po innych krajach niemieckich. W Nes- 
saushiem biskup pomianował i poprzesadzał proboszczów, 
wskutku czego rząd położył na pensye ich areszta.

Dzienniki szląskie podają d ep czę  z 5«°- »Kursa 
chwieją się w skutku wieści niezapewnion*ch "Prawdzie, 
iż Austrya i Prusy cofnęły się od konfereneyj*

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.

Antoni CzapHń*ki /<arẑ dzca drukarni.

/



M afcb  do Skr* 6 Dziennika „CZAS“.
U B Z f B O W B .

Jftmbmadjung
[N . 2 2,9 6 6.] Z ur provis. B esetzung der bei dem M agistrate  

in W adowice erledig ten  Stelle eines S tadtkassekontrollors zu- 
gleich K rankenhausverw alters, womit der G ehalt von D reihun- 
de rt Gulden CMzo und die V erpflichtung verbunden is t eine 
dem  G ehalte gleichkomm ende Caution zu e r le g e n , w ird h iem it 
der Coneurs ausgeschrieben.

D ie  B ew erber haben bis 20sten  F eb ru ar 1 8 5 4  ihre gehórig 
belegten  Gesuche bei dem genannten M a g istra te , und zwar, 
wenn sie schon angeste llt sind m itte lst ih rer vorgesetzten  Be- 
hórde, und wenn sie m cht in óffentlichen D iensten steben m it­
te ls t des K reisam tes in dessen B ezirke sie wohnen einzurei- 
chen, und sich (lber Folgendes auszuw eisen:

a) fiber A lter, G eburtsort, S tand und R eligion;
b )  Ober das Bef&higunsdekret zum S tad tk ass ie r , dann die 

etwa zurfickgelegten S tu d ien , wobei bem erkt w ird , dass jene 
den V orzug erhalten , welehe die Com ptabilitfitswissenschaft ge- 
hórt und die Prfifung aus selber gu t bestanden haben;

o) fiber die K enntniss der deutscben und polnischen Spracbe;
d )  fiber das u n tad e lh afte , m oraliscbe B e tra g e n , die Fah ig- 

k e ite n , V erw endung und die b isherige D ienstleitung und zwar 
so , dass darin  keine Periode fibergangen w erd e; endlich

e) haben selbe anzugeben , ob und im  welchem G rade sie 
m it den fibrigen B eam ten des W adow icer M agistrate  verw andt 
oder verschw agert sind.

V on der k. k. G ubem ial-C om m ission.
K rakau den 81 sten  D ecem ber 1 8 5 8 . (1 4 -1 -8 )

H n n d m a c h u n g .
[N . 2 4 ,9 3 5 .]  Z ur B esetzung der an der k . k. U niversita t 

zu K rakau erled ig ten  L eh rk an ze l, des rom ischen R e ch tes , m it 
welcher in Gem assheit der allerhoehsten E ntschliessung vom 
2 6sten O ktober 1 8 4 9  (M inisterial-E rlass vom 2 8sten  O ktober 
1 8 4  9 R eichs-G esetzblatt Z. 4 3 8 )  abgeseben von dem im § 1. 
dieser V orschrift vorgesehenen Falle  einer speziellen voraus- 
gehendcn V erh an d lu n g , bei ih rer V erleihung an einen ordent- 
Iichen Professor ein G ehalt von T ausend Zwei H undert Gulden 
m it dem V orrfickungsrecht in  die hoheren G ehaltss tu fen , von 
14 0 0  und 16 00 G ulden bei ih rer V erleihung  an einen auser- 
ordentlichen Professor ein jedenfals geringerer fixer jih r lic h e r  
G ehalt verbunden ist, w ird in Folgę des E rlasses des M iniste- 
rium s fttr C ultus und U n terrich t vom 1 7 ten  D czem ber 185 3 
Z. 8 6 7 9 h iem it eine freie Concurrenz ausgeschrieben.

D ie B ew erber um diese L ehrkanzel, ffir welche die deutsche 
Sprache als V ortragssprache vorgeschrieben ist, haben ihre G e­
suche m it den nOthigen A ngaben und Ausweisen fiber ih r A l­
te r , ihren G eburtsort, ihre R elig ion , ibren  S tan d , ih re  zurfick-
gelegten  Studien, fiber die E rw erbung  eines academ ischen G ra­
des , fiber ihre literarischen L eis tu n g en , sonst etw a schon ge- 
leisteten  D ienste, sittliches und politisches W ohlverhalten  u. s. w.

zu instruiren. , .
Sie haben ferner die etwa frfiher fur das erne oder andere

Lehrfach abgelegten Concurs-Frfifungen m  .hrern Gesuche ein- 
zeln anzugeben, und zu bem erken , ob und im B ejahungsfalle 
m it wem und in  welchem G rade sie m it einem an der ge­
nannten U niversitat - A ngestellten verw andt oder verschw agert

seien. , .
D ie  so instru irten  Gesuche sind langstens bis 20sten  F e ­

b ruar 1 8 5 4  bei dem PrLsidium der G ubernial-Kom m ission von 
K rakau zu fiberreichen.

K rakau am 2 7sten D ezem ber 1 8 5 4 . (1 - 1 - S )

JKimbmadjung.
Die nachfo lgende von dec k. polnischen R eg ie rn n g  nnterm  6 , ,  

N ovem ber d. J .  Z . 5362 e rla ssen e  P o lize i-V ero rd n u n g  w egen V e r-  
hfitung von B esohadignngen der a n r  R einfgung des F lu ssb ee te s  der 
W eichae l bestim m ten Boote w ird  t o r  allgem eineu K enntniss geb rach t. 

Von der k. k . G ubernial-C onam ission.
K rak au  den 16ten D eoem ber 1853.

D er k. k. Landes-P rdsiden t.
Ana A nlass der o fte r  vorkom m enden F a lle  dass Schiffo and 

F lo sse  w ah ren d  d er F a h r t  a n f  d er W eich se l an  die von der R e - 
g ierung  zu r R ein ignng  des F lu ssb ee te s  gebau ten  Boote anstossen  
nnd sie b csohad igen , h a t  die X III. B e z irk s -V e rw a ltn n g  fu r  Com - 
m unicationon besohlossen  die F a h r le n te , F Jo sser nod S ohiffse igner 
doroh die L o c a l-B la tte r  so  w a rn e n , anoh w ird  g le ichzeitig  k u n d - 
gethan , d ass  diese Persouen  beim A nsw eiohcn jeden  Z nssm m enstoss 
m it der *o r R e in ignng des F lu ssb ee tes  dienenden Booten nnd zw » r 
bei der im A rt. 1**2 des S tra fg e> e tzo s ffir Polen angedentcton  
V eran tw o rto n g  so rg fa ltig  zu vcrm eiden haben.

O B W IE SZ C Z E N IE .
N astnnnlaoe rozporządzen ie  policyjne p rzez  k ró le w sk o -p o lsk i  

R zad  « d  dniem « /„  »i»‘?P»da b. r . do L . 5262 w y d a n e -  w z g lę ­
dem un ikan ia  uszkodzenia s ta tk ó w  do czy szczen ia  k o ry ta  rzek i 
W is ły  p r z e z n a c z o n y c h , podaje się  niniejszóm  do pow szechnej

wiedomośoi. ^ ^  g o m is .ji Gubernialnój.
Kraków dnia 16 grodnia 1853

p rezyd en t a. k . R<sqdu kraJowegg

Z  powoda lioinie *dar**Jłoy®. * w uderzania statków,
.  mianowicie tratew rz e k , Pb»%«yeh 0 statki do czy-
ssozenia rzeki W isły  z zawsłów P z  A *kudowane i wyrzą­
dzenia szkód w statkaoh zrządzon a 1 okr?5n komu-
nikaoyi po.tanowił ostnedz prowad»,ey°n »‘»‘ki ta rzek , flisów i 

zyprów przez gazety miejscowe i tai l ednźm ° « ł * s* a , .b y  przy

mijaniu statków  do czyszczenia koryta rzeki W is ły  starannie 
Wszelkiego sta rcia  unikali, a  to pod odpowiedzialności, p rzep isan , 
a rt. 1122 kodexu karnego Królestwa. (1 3 0 9 -2 -3 )

Nro 1C7. (1300)C. K. 8 4 D POKJU
OJtręgu 111. D l o g i l s k i e g o .

Stósownie do a rt. 53 ust. o w łość, asamowolnionyoh i na zasa­
dzie a rt. 12 ust hypot. z roku 1841, wzywa m aj,oyoh prawo do 
spadku po niegdy Janie Sperłaku  włościaninie z wsi Bronowie ma­
ły ch  pozostałego, sk ładaj,oego  się z domu i gruntu pod poz. 16 
tabeli zapisanego, aby z prawam i swemi do spadku tego w prze­
ciągu miesięoy trzech zgłosili s ię , po upływie bowiem oznaozonego 
term inu, pomieciony spadek zg łaszaj,eem u  się Maciejowi S p o rła -  
kowi Jako sukoessorowi i nabywcy praw od współsukcessorów  
w oztereoh piątych ozęśeiaoh przyznanym  zostanie.

Kraków d. 2 m aja 1853 r.
X. A. W  o 1 n i e w i o z S. P. 

(3 )_________________________  W . K o r c z y ń s k i .

N. 297. (1311)C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu III. Mogilskiego.

Stósownie do A rt. 52 Ust. o W łość, usamowoln. i na zasadzie 
Art. 12 Ust. hypot. z r. 1814, wzywa m aj,cych  prawo do spadku 
po niegdy Janie Bąboe w łość, z wsi Modlnioy M ałćj pozostałego 
z domu Ner 25 i gruntu do tegoż należącego , sk ład aj,o eg o  się, 
aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech 
zgłosili się , po upływie bowiem oznaozonego term inu, pomieniony 
spadek zg łaszaj,eem u się Józefow i Sikorskiem u, Jako nabywoy 
praw od Sukcesorów całkow icie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 8 m arca 1853 ,r.
(1 -3 )  P. Ślizowski. — W . Korozyński.

N. 64. C. K. SĄD POKOJU (1310)
Okręgu 111. Mogilskiego.

Stósownie do Art. 53 Ust. o W łość, usamowoln. i na zasadzie 
Art. 12 Ust. hypot. z r. 1844, w zyw a m ej,oych prawo do spadku 
po niegdy W alentym  i Maryannie G aw łach W łościanach wsi C zy- 
śyn pozostałego, sk ładaj,oego  się z domu i zabudowań Ner 64 0- 
znaczonych, oraz gruntu pod poz. I. Tabelli zam ieszczonego, aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięoy trzeoh zg ło ­
sili s i ę — po upływie bowiem oznaczonego term inu, pomieniony spa­
dek zg łaszaj,oem n się S tanisław ow i Gaw łow i, jako Sukcesorowi 
i nabywoy praw od współsukoesorów całkow icie przyznanym zo- 
zostanie. — Kraków dnia 8 kwietnia 1853 r.
( 1 - 3 )  R udow ski. — W . K orczyński.

Nro 329. (1301)C. K. S ^D  POKOJU 
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

Stósownie do art. 52 ust. o w łość, asamowolnionyoh i na 
dzio a rt. 12 nst. hyp. z roku 1844, w zyw a m aj,oyeh prawo do 
spadku po niegdy S tan isław ie  Janusie włośoianinio a wsi Olszani­
cy pozostałego składajaocgo się z m łyna i gruntów, pod pozycy , 
70 tabeli zapisanyoh, aby z prawam i swemi w przeciągu miesięoy 

; trzech do spadku tego zgłosili s ię ; po upływ ie bowiem oznaozone­
go term inu pomieniony spadek zgłaszającym  się a  mianowicie 1)  
Maoiejowi Janusow i, 2 )  Zofii z Janusów Szymona Korzeuiaka m ał­
żonce, 3 ) Rozalii z Janusów  Franciszka Korzeuiaka żonie i - 4 ) Ma­
ryannie z Janusów  Joaohim a Żelaznego małżonce jakosukoessorom , 
w równych ozęś liaoh przyznanym  zostanie.

Kraków d. 20 grudnia 1853 r.
L e o n  R u d o w s k i ,  Prezydujący Sędz. Pok. 

(3 ) W . K o r o z y ń s k i ,  P isarz Sądu.

L. 333. (1294)

złr. kr.

C. K. SĄD POKOJU 
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

Stosownie do do A rt. 52 Ust. o w łość, u sa m o w o l. i na zasadzie 
a r t .  1 2  ust. h ip o t. w z y w a  m a ja o y o h  p ra w o  do  s p a d k u  po n ie g d y  
M arc in ie  C h m ie lew sk im  w ło ś o ia n in io  p o z o s ta łe g o , z dom u i g r u n ­
tów  pod poz . 4 8  tab . z a p isa n y o h  s k ła d a ja o c g o  s ię , a b y  z p ra w a m i 
sw e m i do s p a d k u  tego w przeciągu miesięcy trzeoh zgłosili s i ę , 
po upływ ie bowiem oznaozonego terminu, pomieniony Bpadek z g ła ­
szającym  się 1 S tanisław ow i i M aryannie z Chmielewskich p ier- 
wszćj S itkow ej, 2ój Krzeskom m ałżonkom ; 3 Janow i Chmielew­
skiemu; 3 M ałgorzacie z Chmielewskich Zaporowskiej i jej mężo­
wi Franciszkow i Zaporowskiem u, oraz 4 Janow i Karabuli jako  
sukcesorom , w zupełności w równych częściach przyznanym  zo­
stanie. Kraków 19 grudnia 1853 r.

Leon Rudowski, Prezyd. S. P.
(3 )  W . Korozyński, P. 8 .

I n s e r a t y ,
( i 3 U )  O b w i e s z c z e n i e .  c « -» )  

Izba  handlow o-przem y słowa.
N a zasadzie resk ryp tu  W ysokiego M inisteryum  handlu z d.

3 0 listopada b. r. do L. 2 258  zawiadamia niniejszćm  osoby 
in teres w tśm  m ieć m o g ące , a mianowicie w łaścicieli fabryk i 
rękodzielni w W ielk ićm  Księstwie Krakowskićm , tudzież w cyr­
kułach  W adow ickim , T arnow skim » B ocheńskim , Rzeszowskim, 
Jasie lsk im  i Sandeckim  znajdujących się f j i  W ysokie M iniste­
ryum  handlu  dozwolić raczy ło , ażeby w celu zachęcenia fabry­
kantów  i rękodzielników  Państw a A ustryackiego do wzięcia 
udziału  w ogólnćj wystawie płodów przem ysłu i rękodzielni 
niem ieckich w m ieście M onachium w B aw aryi zapowiedzianój, 
wszelkie przedm ioty na  wystawę powołaną przeznaczone na ko­
lejach żelaznych rządowych, bezpłatnie przesyłanem i zostały. 
R ząd  zaś królew ski B aw arski również bezpłatne przesłanie ta ­
kowych na kolejach żelaznych w Baw aryi zadeklarow ał. Izba 
przeto H andlow o-Przem ysłow a wzywa uprzejm ie osoby p ragną­
ce wziąść udział w W ystaw ie wyżćj powołanćj, ażeby do nićj 
zgłosić się raczyły  w celu zyskania właściwych objaśnień, k tó re  
każdem u z najw iększą chętliwością udzielanem i będą. N adm ie­
nia się zarazem , iż wystawa otw artą zostanie w M onachium 
dnia 15 lipca, trw ać zaś będzie do d. 1 5 października 1 8 5 4  r. 
Spis przedm iotów na wystawę przeznaczonych winien być poprze- 1 
d n io , najpóżnićj zaś do dnia 15 m arca I 8 5 4  r. Izbie  handlowo- 1 
przem ysłowćj doręczony, w edług form ularza, k tó ry  zgłaszającym  
się udzielonym  będzie. Przedm ioty zaś same najpóżnićj w dniu 
15 m aja 1 8 6 4  r. Izb ie  oddane być winny w celu zadecydo­
wania o ich przyjm owalności na w ystaw ę, w którym  to przy­

padku Izb a  zajm ie się bezzwłocznie dalszóm  ;c^  wygtgniem na 
miejsce przeznaczenia tak , ażeby przed dniem  15 czerw ca 1 8 6 4  
yoku do M onaohium odstawione być m ogły.

Kraków  dnia 2 7 g rudn ia  1853  r.
P rezes Kirchm ayer. —  Sekretarz L .  Poekeuok.

W  księgarni
F. BAIMAR9TENA

w  K ra k o w ie
są  następujące d z ie ła  do n a b y c ia :

W jazd  N ajjaśniejszego Franciszka Jó ze fa  I .  Cesarza A u- 
stry i do K rakow a, tudzież podróż J .  Ces. K ró l. A p o s t 
M ości po Galicyi i  Bukowinie !/a dochodu przeznaczona 
na budowę kościo ła  w W iedniu stawiać się m ającego 
na pam iątkę ocalenia życia N ajjaśniejszego Pana. K ra ­
ków 1 8 6 8  ....................................................................................

Lelew el, N arody na ziem iach słowiańskich przed powsta­
niem  Polski. Tom  do wieków średnich wstępny. P o ­
znań 1 8 5 8  ....................................................................................

K alendarz Poznański na  rok pański 1 8 6 4 . Z 8 stalo-
ry tam i i 23 drzeworytam i. Poznań 1 8 5 4 .....................

Kaczkowski, M urdelio. Pow ieść w 2 ch tomach. Pe ters­
b u rg  1 8 5 8  ...................................................................................

Syrokom li, W ędrów ki po m oich niegdyś okolicach. W spo­
m nienia, studya historyczne i obyczajowe. W ilno 1 8 5 4 .

 Gawędy i Rym y ulotne. W arszaw a 1 8 5 8 .  . .
K o siń sk i, Czarno i B iało. W ilno 1 8 5 3  .............................
 M iasta, wsi i zam ki polskie. 4 tomy. W ilno 1 8 5 2 .
K siążka do nabożeństwa d la  m łodzi. P odług  uk ładu  au­

torki „P am ią tka  po dobrćj M atce“ . W ilno 1 8 5 8  B rosz.
L ib e lt, E stetyka  czyli Um nictwo piękne. T om  I. P e ­

tersburg  1 8 5 3 ..............................................................................
D zierzkow ski, R odzina w Salonie. P e tersb u rg  1 8 5 8 .  .
T rip p lin , W spom nienia z  podróży, 4 tomy. P e terb . 1 8 5 8 . 
Korzeniowski, T adeusz bezimienny. Pow ieść 4 tom y P e ­

tersb u rg  1 8 5 8 ............................................................   , , ,
N o b isa , książka podręczna gospodarstw a w iejskiego p rze­

łożona z niem ieckiego, z wyobrażeniam i w narysie 2
tomy. L e s z n o ...............................................................................

W różew sk i, K azania na wszystkie św ięta całego roku.
W rocław  1 8 5 8   ...................................................

 K azania na niedziele oałego roku kościelnego, 2
tomy. W rocław  1 8 6 2 ..............................................................
—  K azania adw entow e, św ię tn e , passyjne, przygodne
i pogrzebowe. W rocław  1 8 5 1 ............................................

W ichersk i, Nowy H arpagon . Kom edya we 2 aktach. P e ­
tersb u rg  1 8 5 3 ..............................................................................

Starożytności po lsk ie, ku  wygodzie czytelnika porząd­
kiem abecadłow ym zebrane 2 tom y,Poznań, 1 8 4 2  — 1858 

Łyszkowski, Gospodarz. Edycya druga. B rodnica 185  3. 
Falkow ski, W ielki tydzień d ia chrześcian wszelkiego stanu.

W ilno 1 8 5 0 .................................................................... .....
Błociszewski, H istorya powszechna d la uczącćj się m ło­

dzieży, T om  I — IV . Poznań 1 8 5 1  —  1 8 5 3  . .
M oraczewski, D zieje Rzeczypospolitej Polskićj, T ó m  I —

V III . Poznań 1 8 5 1  —  1 8 5 3  ..............................................
H aid inger, Selbstadvokate. Sechste verm ehrte  A ufiage.

W ien  1 8 5 3 .............................................................................   .
Constantinopel der B osphorus und die D a rd an e lle s  N eu- 

ere  Geschichte de r T ttrke i bis auf unsere T ag e . M it 
8 0 Stahlstischen nach O riginal-Zeichnungen von T h o ­
mas Ąlloin und 1 K artę , 1— 8 Lfg. L eipzig  1 8 5 3  h

Równocześnie poleca się wspomniona księgarn ia  do przyjm o­
wania p renum erat na Czasopisma i na  rok  1 8 5 4  tak  treści li- 
terackiój jak o  też tyczące się mód w języku  p o lsk im , francus­
kim  i niem ieckim , k tó re  za um iarkowane ceny w ja k  najkrót- 
szym czasie dostarczać się obowiązuje.

T aż sama księgarnia zaopatrzoną została w obfity w ybór ry ­
cin kolorowych i czarnych, jak o  też ram  w yzłacanych, papie­
rów  listow ych francuskich, k o p e rt, p ieczą tek , biletów , i kalen­
darzy  polskich, niem ieckich i francuskich na r. b. O ® )

■ 4  I I I  1 0 1 1 1 4 * 5 1  N 609 przy ulicy SzpiUlnćJ do sp rse-lYtllllICIIIt'd ,,a”i? * 7o,n/J rfki- wi*do~mość w tymże samym dom u a  w i s -
( I I )  śńc ie la . (1 - 3 )

Program
dotyczący zabezpieczenia życia ludzkiego

C. k. uprzywilejowane
PIERW SZE AUSTRIACKIE TO W ARZ1S7W O  ZABEZPIECZEŚ

tc Wiedniu.
Przyjm uje na mocy w § 1 swych S ta tu tó w  w yrażonego upo­

w ażnienia i w myśl uchwały na O gólnćm  Z grom adzeniu Akcyo- 
naryuszów w 1 84 8  roku zapa łój, począwszy od 1 m aja 1862  
roku, w zakres dotychczasowćj czynności i następujące trzy  ro ­
dzaje Zabezpieczeń:

1 .  Zabezpieczenie życia ludzkiego.
Frzezto  rozum ie się zaw arcie z Towarzystwem  rzeczonem  u-
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12 3 6  

1 6

6 —

8 —  
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8 30

1 80
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21  —

1 4 8
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Dodatek do Czasu.

k ładu , w sku tek  k tó reg o , po zgonie pewnćj osoby,^ którćj życie 
je s t  zabezpieczonóm, -wypłaconym zostanie przez Towarzystwo, 
trzeciój osobie, pewien naprzód oznaczony kap ita ł.

T eg o  rodzaju  asekuracya zaw artą  być może, 1 ) albo na prze­
ciąg  całego życia, 2) na  pew ną liczbę la t np. na przeciąg  5 ciu, 
lO ciu  itd . lat, w pierw szym  razie  następuje w ypłata k ap ita łu  
natychm iast ja k  skoro osoba, k tó rćj życie zabezpieczono, umrze; 
w drugim  zaś razie, asekuru jący  wtenczas tylko ódbierze um ó­
wiony kap ita ł, jeże li osoba, k tó rćj życie zabezpieczono w T ow a­
rzystw ie, w ciągu  tych naprzód stypułowanycli la t pięciu, dzie­
sięciu itd . żyć przestała.

2. Zabezpieczenie posagu czyli 
wyprawy.

T uta j zobowiązuje się Towarzystwo, w ypłacić zawierającem u u- 
k ład , pewien naprzód umówiony kap ita ł, w takim  razie, ja k  sko­
ro pew na oznaczona trzecia osoba w dziecinnymi w ieku będąca, 
doczeka swego 1 9go, 20 , 2 1 , 2 2 , 2 3 g o  lub 24 roku życia.—
R r zumie się, iż tenże rok  życia, p rzy  zawieraniu uk ładu  naprzód 
oznaczonym być winien, gdyż w tym  stosunku wyznacza się ro­
cznic opłaconą praem ią a s e k u r a c y j n ą .  Przez ten  rodz j  zabez­
pieczenia m a sobie każdy podaną sposobność zapewnienia dzie­
cku swemu k a p i t a ł o ,  czyli posagu wypłacalnego wtenczas, kiedy 
toż dziecko dojzraw szy, dożyło owych naprzód oznaczonych lat.

3 Zabezpieczenie peiisyłclożywotnćj.
Przystępu jący  do tego rodzaju asekuracy i, uzyskuje pewność i 

pob ieran ia  od T ow arzystw a, aż po najdłuższe dni życia swego, ! 
tak ić j rocznój pensyi, ja k ą  tylko przy zawarciu z Towarzystwem  i 
u k ła d u , sam sobie naprzód  oznaczyć zechce, a  za to  wypłaca i 
Tow arzystw u na raz  jeden, pewien w tabelach  praem ii oznaczo­
ny (w  stosunku wieku przystępującego i źądanćj pensyi obliczo­
ny) k ap ita ł nieodw ołalną w łasnością Tow arzystw a stający się. 
R ów nie ja k  przez zabezpieczenie się od szkód, skutkiem  ognia, , 
wy'lewu wód lub gradu  będącym , najw iększe m ają tk i częstokroć 
w jcd n ć j chwili w niwecz obracającym , tak  i przez zabezpie-.i 
czenie życia, osięga się najzbaw ienniejszych skutków, dalćj je -  
szcze, bo po za zakres życia naszego sięgających.—  Przystępu- | 
ją c y  do takow ego zabezpieczenia życia, staje  się niejako człon- , 
kiem stowarzyszonych, k tórzy  przez opłacanie nie wielkich sk ła ­
dek, tw orzą sobie kap ita ł, aby z niego w tenczas korzystać, kiedy 
po trzeba onego w łaśnie je s t  najw iększą.

N ie  widzim że częstych w ypadków , iż ze zgonem  ojca famili, 
ca ła  n iele tn ia  rodzina popada w nieszczęście dla b rak u  fundu­
szu do w ykształcenia i wyżywienia się należy tego! od tćj k lę­
sk i, tylko przez przystąpienie z życiem swóm do asekuracyi za 
pomocą m ałćj oszczędności Tow arzystw u rocznie płaconćj, może 
każdy rodzinę swą najw łaściw ićj ubezpieczyć.

W cześniej czy p ó ź n ie j, każden wypłacić musi naturze d łu g , 
ważnem więc je s t  d la każdego pom yśleć nad tern wcześnie, aby 
czy w sile jeszcze w iek u , czy w w ieku podeszłym  św iat ten  o- 
puszczając, zapew nić żonie i dzieciom  swym, dalszą choćby jak ą  
ta k ą  exystencyą. Ż e  zapewnienia tak o w eg o , ludzie n ie posiada­
ją c y  znacznych m ają tków , ty lko  przez A sekuracyą Życia osią­
g n ąć  m o g ą , u ieulega żadnćj wątpliwości i d la te g o  w najucywi- 
lizowańszych krajach  Europy, w A n g lii, Franoyi i w N iem czech, 
m iliony ludzi z pracy  fizycznćj lub um ysłewćj siebie i rodzinę 
utrzym ujących życie swe zabezpieczając, swobodnićj są w zawo­
dach swych czynnemi. K orzystając  nadto z k redytu  m ateryalne- 
g o , do k tó rego  w łaśnie toż zabezpieczenie życia o tw arło im 
drogę.

W yposażenie doletniego, w św iat w stępującego syna lub córki, 
to jest zaopatrzenie onych w jak iś  fundusz dorobkowy, je s t  nie­
m al d la  każdego ojca familii rzeczą  n iechybną ecz częstokroć 
bardzo tru d n ą  i d la reszty  rodzeństw a uszczerbek p rzynoszącą , . 
jeże li zawczasu przez zabezpieczenie posagu tem uż synowi u j 
córce w Tow arzystw ie A ssekuracyjnem  niepom yślał przezorny j 
ojciec o sformowaniu k ap ita lik u , k tó ren  mu właśnie w tćj . k ry- 
tycznój chwili jako  posag w gotowiźnie wypłaconym  byłby.

Sw obodnie i bez wszelkich trosków , dobiega zakresu życia 
swego ów człowiek wiekowy, k tóren  przeżywszy ju ż  wszystkich 
członków swój fam ilii, w pracy uzbierany swój k a p ita lik , skła- 
da  Tow arzystw u na p rzeżycie , zabezpiecza sobie bowiem w ten  ; 
sposób pewien sta ły  i n ietykalny dochód , czyli pensyą pó tro- ; 
cznie lub  rocznie aż po najdłuższe dni życia swego punktualnie | 
pobieraną. Dochód takow y przewyższa znacznie stopę zwykłych | 
p ro cen tów , i nietylko że nigdy kwestyi jakow ćj n ieu leg a, ale 
nad to  nic n ienaraża na  stra ty  przez zmiany kursu  lub przez 
p rocesa , ja k  to  często p rzy  ulokowanych na procent kapitałach  
byw ać zwykło. Chcący więc sobie na starość zapewnić spakoj- 
ność i pewne utrzym anie, nienioże tego na lepszej dopiąć drodze, 
ja k  przez zrobienie z Tow arzystw em  Ubezpieczeń układu na

przeżycie o k tórym  tu  mowa.
D yrekcya c. k. uprzyw. I  T ow arzystw a Ubezp.eczeń w W ie­

dn iu  gw aran tu je , dotrzym anie każdego z n ią  zawartego układu, 
znacznym  bo obecnie przeszło  c z t e r y  m i l i o n y  S to  t y s . ę c y  
zło. reńskich  c. m. wynoszącym m ająt 'em  ow arzjstw a, a  jak o  
jedna z najdawniejszych w cesarstw ie ustryac uem z chlubą 
exystujacych Insty tucyi U bezpieczeń od o g n ia , dawszy i dając 
ciąrrle dowody najrzetelniejszego sposobu pos ępowama swego, 
jesT  obecnie tego  przekonan ia , iż zwróciwszy m niejszą odezwą 
uwagę Publiczności, na  tak  błogie sku tk i z Zabezpieczeń życia, 
posagów lub ren ty  dożywotnćj w ynikające _ zaaJ *le a 1 J 
nowćj gałęzi przedsięw zięcia swego licznych i c ę nie asse u ru-  ̂
ją c y h  się.

W szelk ich  objaśnień, niem niej druków  i T ab e l zasai ą przy 
obrachow aniu prem ii assekuracyjnćj będ ący ch , udzie la  bezp atnie, 
tudzież w zastępstw ie D yrekcyi zaw iera ze stronam i u  a. y  u 
w  K rakow ie dom handlowy pod firmą A n ton i HoelZCl, i

i  3)  A jent T ow arzystw a U bezpieczeń.

Wiener (iffflemeine KJeiifeąeifimg
ConVersationsblatt fur alle T agsbegebenheiten , fur offentliches Leben, G eselligkeit, fur 
Industrie, K unst, Handel, Communication, fur Erfindungen aller A rt, fur Literatur,

M usik, Mode und Luxus.
Mit 5 2  iilam inirten Biiderbeilagen nud 4 5  Pramienbildern bei ganzjahriger,

mit 4 5  Pramienbildern bei halbjahriger Pranumeration,
nach Original ■ Zeichnungen von C a j e t a n ,  A l b r e c h t ,  K a t z l e r ,  W e i c h s e l g a r t n e r

und andern Meistern, und z w a r :
1. M oden , jed er  Saison  vorauseilend, w ie sie in  

W ien  und P a ris  getragen werden, ste ts das Geschm ack- 
voflste filr D am en und H erren  von zwei Seiten darstellend.

2 . M it M asken, Trachten  und T ravestissem en ts.
3. M it komisclien Scenen au.<t dem Leben, W iener  

Bonm ots in B ild ern , satyrisclie T ableau x  von C a-
j  e t  a  n.

4 . M it Rebus, B ilder-R dth sel  von C a j  e t a n ,  durchaus 
O riginalien, wie sie kein  Jou rn a l, weder in  D eutschland, F ran k - 
reich , noch E ngland  auszuweisen hat.

5. M it theatralischen Costume  -  Bildern und T a ­
bleaux  aus den neuesten Schauspielen , O p e rn , kom ischen 
Stilcken und B alle ts. .

G. M it P o rtrd ts  von Zeitgenosscn. 
7 . M it K iin s tle r -P o r trd ts :  der A bschied de r Sennora  

P epita  de O liva  von W ien, Sennora C am ara  sind be-
re its erscheinen. L a G ru a  von der kais. A cadem ie in Paris, 
erste  Sangerin des k. k . H ofoperntheaters in W ie n , erschein t 
je tz t.

D ie „ T h ea te rze itu n g w tr i t t  am 1. Jan n c r 1 8 5 4  ih re n 4  8sten 
Ja h rg an g  an. D iese lange D auer und die rait jedem  Ja lire  
stoigende V erb reitung  zeug^^i von ih rer grossen B eliebtheil und 
dem besonderen W erthe ih rer M ittheilungen. E inen  besonderen 
V orzug dftrfte sie vor andern  Bl&ttern dadureh  besitzen,

dass sie durchaus andere N eu igkciten , andere  
M otizen, andere Tagesbegcbenheiten, andere Z e i t -  
A rtike l  bring t, als d ie gew ohnlichen B la tte r und dadureh  n icht 
in den oft gerilg ten  F eh le r verfallt, dasselbe zu geben, was in 
andern  Zeitungen en thalten  is t ;  endlich, dass sie imm er frisch, 
leb en d ig , m annigfaltig  erscheint und nie langw eilige uninteres- 
sante A rtikel aufnimmt.

D er L eser dieses eigentlichen C onversations  -  B la ttes  
erfah rt taglich, was W ichtiges und Auffallendes, in  alien Schich- 
ten  und Classen de r Gesellschaft vorgefallen ist, alles N eue bei 
den  a llerbóchsten H iifen , sowohl in W ie n , M unchen , B erlin , 
D resden etc. etc. als in  Paris, London, S t.-P e tersburg  u. s. w., 
alle in teressanten  E rscheinungcn von den grossten  R esidenzen 
angefangen bis hinab in die k lcinste K re iss ta d t; alle die G eist- 
lichke it, d ie B eam ten , das M ilita r betreffenden N ov ita ten , alle 
au f Handel, Specu lation , auf den Xerkehr und die In ­
du strie  B ezug nehm enden in teressanten  Vorf&lle, alle in W ien 
und andern  G rossstadten vorkom menden Tagcsbegebenhei- 
ten  ernsten  und heite rn  E reignisse, so dass der O esterreicher 
sein W ie n , der Bóhme sein P ra g , de r U n g ir  sein P e s t ,  Ofen 
und P re ssb u rg , de r Steicrm iirker sein G raz u. s. w. im treuen  
Spiegel w iederfindet und hundert N euigkeiten  dazu, welche ihm 
haufig seine L okalb lk tter n icht m ittheilen  kónnen.

W as diesem  B latte  einen vorzUglichen R eiz  verleiht, ist die 
Abwechslung ,  die es b iete t. E s ist fur alle Stande und alle 
G attungen  L eser berechnet und sucht J e d e m , T ag  filr T ag  
etwas Gcfillliges, Pikantes,'' W issensw erthes zu bringen. Es wird 
deshalb n ich t n u r in den Salons der vornehm en und reiehen 
W e l t , sondern auch in alien L esec irk e ln , C asinos, Caffes und 
H otels gehalten . Seit beinahe 50  Ja h ren  w ar es imm er die 
W ien er T hea terzeitung , die an off-ntlichen O rten  m it V orliebe 
gelesen  w u rd e , welches auch so viele dieser O r te ,  nam entlieh 
in W ie n , P ra g , P e s t ,  T rie st und M ailand v e ran lasste , sie in 
m ehreren E xem plaren  ihren  B esuchern v.irzulegen.

D ie O riginal Romane, welche dieses C onversa tions-
B la tt  seit zwei J a h re n , m ehrere Bande s ta rk , b r in g t,  haben 
bishev im m er eine A rt Sensation erregt.

D er neueste R o m a n :
„ A u s den

Memoirdn eines Wiener Advocaten/*
von

Dp. Otto Horn,
w ird m it solcher Spannung gelesen, wie in neuester Z eit wohl 
kein Rom an. D ie „ N ovellen-Zeitung , die „ P ressburger Zei- 
tu u g “ , d ie „B rfinner N euigkeiten’’, „H am burger Jahresze i- 
te n “ besprechen ihn  mit dem g rb-sten  Lobe u n d , heisst e ś  in 
de r „ P . Z .“ : „ E s  liegen diesem  Rom ane viele wahre E re ig ­
nisse als H auptbegebenheiten  zu G ru n d e , daher der besondere 
R e iz , den  e r  b ie te t,  und der R eichthum  an H and lung , den er 
besitzt. D ie C haractere  sind m it de r grossten L ebensw nhrheit 
gezeichnet, das m enschliche H erz  m it seinen Schw achen, L ei- 
denschaften und V erirrungen  is t m it _ tiefer K enntniss darge- 
s te llt;  d ie V erbrechen, besondevs rf ic  eines Banknuten- 
fd isc  hers, sind m it einer G ew andheit in de r D arstellung  vor- 
gefuhrt, welche n u r ein so ausgezeichneter A u to r wie D r. H orn  
inne h a t.“ “

„E ben  SO ergreifend sind d ie  Schilde; ungen der S c hick -  
sale eines K in d es , das wegen einer re iehen E rbschaft, 
welche dasselbe gem acht, von einem  unnatfirlichen V a te r in  
den F lu then  de r D onau ersauft werden soil, und die Grausam -

ke it seiner G enossen, dann die W underbare  R e ttung  dieses 
Kindes. D abei sind die cdlen hocbherzigen C haraktere  so an- 
z ieh en d , dass h ierdurch  G egensatze e n ts teh en , die neben den 
grauenhaften und dfistern B ildern  hóchst w ohlthatig  wirken. 
E s w ird N iem and die B la tte r der T h ea te r-Z e itu n g , die sich 
s te ts  durch gediegcne O riginal-M ittheilungen  a u s-  
zeichnet, zur H and  nehm en, ohne diese ,,M em oiren“ m it der 
grossten  Spannung zu lesen .“

Im  neuen Ja b re  b rin g t die „ T h e a te r-Z e itu n g w einen noch
in teressan tern  R om an von dem selben V erfasser (D r. O tto H orn),

es fiihrt den T i t e l :

THHRESE KROHES,
die Heldin des lustigen Spieles anf der Buhne, die 

Eeldin eines Trauerspieles im Leben. 
E i n e  w a h r e  C r i m i n a l - C s e s c h i c h t e .

W e r h a t Therese H r ones n icht g ek an n t, w er n ich t von 
dieser beliebten Schauspilerin gehort, von ihrem  unversiegbaren 
H um or im L eben und auf dem  T h ea te r  1 von ih ren  lustigen 
L ieb e-A b en teu ern , von den zahllosen Y erehrern  ihres T alentes 
und ih re r  Personlichkeit I, A nziehend w ar ihre G estalt, ih r Spiel, 
ihre L aune und zu tausend A nekdoten bot ih r L ichtsinn Stoff. 
In  diesem  Rom ane werden die p ikantesten  Scenen aus ihrem  
Leben erzahlt, von de r ersten  rom antischen L icbe eines naiven 
Schulm eister-Sohnes aus Schlesien bis zum entsetzlichen Ende 
eines vorgeblichen Grafen.

D en L esern  der „ T h ea te r-Z eitu n g “ ist sonach einer der an- 
ziehendsten R om ane aus de r neueren Z eit zu verbfirgen. Alle 
beliebten  und v iele der unvergesslichen K finstler, die m it der 
K r o n e s  gew irk t h a b en , kommen darin m it de r H auptperson 
in re icher H andlung v o r: R a im u n d , S ch u ste r, K o rn theuer, die 
H uber u. s. w. und erscheinen m it ge treuer Schilderung ih rer 
Fersónlichkeiten.

D ie P r a n u m e r a t i o n  filr diese Z eitung koste t fiir W ien  
m it den Bildern  v ierteljahrig  4 f l . , ha lb jah rig  8 fl., ganz- 
jithrig  16 fl. CM.

A usw arlige  haben sam m t tag lich  fre ie r Zusendung durch 
die P o s t: v ierte ljah rig  5 fl., ha lb jahrig  10 fl., ganzjahrig  2 0 fl. 
CM. im Y orhinein zu entrichten .

B ei ganzjahriger  Pranum eration  w erden 4-0 P rd -  
m ien -B ilder  (im  Ganzen jahrlich  9 5  Bilder), bei halb- 
jahriger 15 P rdm icn -B ilder  (im Ganzen halb jahrig  4 1  
Bilder) den verehrlichen A bonnenten k o s t e n f r e i  zuge-
sendet.

Da das A bonnem ent filr m ehrere Ja h re  seit dem 
B estande dieses Jo u rn a ls so viele Theilnahm e ge- 
funden-, so wird dies auch im ktlnftigen Ja h re  stattfinden. D er 
Abonnent erhalt h ierdurch einen w esentlichen V o rth e il, denn 
wenn er zwei Jah rg an g e  1 8 5 4  und 1 8 5 5  m it 2 6 fl. CM. baar 
und im V orhincin  b e z a h lt , so erhalt er den d ritten  Ja h rg an g  
1 8 5 6  g ra tis  und alle diese. Jah rg an g e  sam mt den dazu t eh6- 
rig en  illum inirten  B ildern  (1 5  6 S tucke) portofrei, wodurch der 
Ja h rg an g  nu r auf 12 fl. zu siehen kommt. D ieser B e trag  muss 
aber auf e i n m a l  im  Com ptoir de r « T h ea te rze itu n g u erleg t 
oder m ittelst f r a n k i r t e n  B riefen e ingesendet w erden , sonst 
kónnen diese V ortbeile  n ich t zugestanden werden.

M an abnnnirt d ie „ T heaterzeitung  “ in dem unterzeichneten 
Comptoir.

E s w ird e rsucht die B estellungen bald igst zu m achen , weil 
d ie neue Auflage de r Z e i t e n  ve rb re ite t w erden muss und die 
A dressen f iir  die A usw artigen  schon j e t z t  gedruck t 
w erden sollen. D adureh  w ird auch alien Irru n g en  und VerzO- 
gerungen am besten vorgebeugt.

W as den R o m an :

„ A u s  deu H em oiren  e iucs W len er-A d v o k aten“

betrifft, so sind noeh einige com plette  Exem plare vorrath ig . 
Sic w erden in W i e n  gegen 2 fl. CM. ab g elassen , Jen  A u s ­
w a r t i g e n  ab er gegen  E insendung von 2 fl. 3o  k r  CMze 
p orto fre i ttberm ittelt.

Auswartige  werden ersu ch t: ihre A dressen genau anzu- 
geben, d ie e i g e n e n  N a m e n  sehr deutlic/l zu schreiben 
und im m er die Provinz, den K reis oder das Com itat, dann die 
l e t z t e  P o s t  (w enn diese in Loco selbst sich befindet, n u r  
d i e s e )  beizusetzen und

ggHT D ie Briefe m it Geld der neuesten Postverordnuug ge.  
mass zu frankiren.

Comptoir der Wiener allgem- Theaterzeitung,
W ie n , R a u c h e n s t e i n g a s s e  Nr .  9 2 6 ,  an der E cke7
des Ballgfisschens vis-k-vis Com ptoir de r ósterr. kais.

(1 2  9 3 -2 -3 )  p riv ileg irten  W iener-Z eitung.
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(3)

Ttofiftfdjes. ni i ii 111 iterfjaflungs6fatt.
i i   j *   Sr» i ^ i t i n f a n C J Z l l  111B e i  q a n z ja h r ig e r  P r a n u m e r a t io n  i s t  s g l e i c l i  in  W I E N  in  E m p f a n g  z u  n e h m e n , u n d  w ir d  
an auswartige Abonnenten augetiblicklich versendet.

i n a .  mristertiaft ausgefiihrte Portrat Hirer kOniglichen Iloheit der durchlauchtigsten Prlnzesstn Elisabeth,
Herzogin in Baiern. der erhobenen Brant Seiner Majestat Kaiser Franz Joseph. 

11 Maria T h e r e s i a ,  Kaiser Joseph II. und Prlnc Leopold iin Ktlnstler-Atelier, ausgezeichneter Stahlstich nach einem 
Original von Hemmelein, gestochen von Zastiera. 

ill n a «  w o h lg e tro ffe n e  P o r t r a t  O m er P a s c h a s ,  O b e rfe ld h e rr  d e r  t i i rk is c h e n  D on  a n - A rn ic e , nach einem engli-
schen Stahlstiche von Weichselgdrtner.

D er „W ien er T e leg ra f"  beg inn t am 1. J&nner 1 8 5 4  seinen
sechsten Jahrgang.

D er Beifall und die hochst schm eichelhafte T heilnahm e, welche 
diesem  T ag eb la tte  geschenkt w ird, die weite V erb reitung , deren  
er sich in der ganzen osterreichischen M onarchie und im A us-
lande erfreut, de r Um stand, dass er

von der hochwurdigen Geistlichkeit
in alien Provinzen O esterreichs m it entschiedener V orliebe ge- 
b a lten  wird, da  sie in dem selben Alles findet, was lh r zu wissen 
erwQnscht i s t ,  und auf ihren  heiligen  B eru f B ezug  h a t,  und 
welche durch den „T e leg ra fen "  ein B la tt e rhalt, welches auch 
andere A rtikel b r in g t , die jed e  vollstandige politiscbe Z eitung 
en thalten  muss, de r U m stand ferner, dass ihn

llerrschafts- und G utsbesitzer, Beamte aller 
Branchen,

besonders B ez irk sv o rs teh er, P o lize i-, L an d esg erich ts-, S teuer- 
P o st- und M agistrats-B eam te als ein U n iv e r sa l - B la tt be- 
trach ten , weil e r  ihnen alle Erl&sse, Verordnungen;, alle A per- 
tu ren  und B eforderungen , dann die erled ig ten  Stellen  anzeigt, 
ihnen jede politische N euigkeit verlasslich und schnell m .tth e .t, 
lassen e rw arten , dass sich d ieses , von den tfichtigsten Federn  
geschriebene Jo u rn a l im neuen Jah rg an g e  ernes noch hoheren
Aufschwunges werde erfreuen konnen. _ ,

i in Jahre 1854 w ird fa r die M annigfultigkeit und Keich- 
ha ltigkcit des „W ien e r T eleg rafen" noch n e h r  geleistet.

Es w ird eine fortlaufende R ubrik , u n ter dem T it e l:
„ M ilitarisches,“

bringen, und in dieser das Neueste und Sllteressanteste 
fa r  den W ehrstand  m ittheilen : A lle EreijSJIlisse, welche die- 
sen rtthm lichen Stand b e ru h re n , alle E rla s se , V erordnungen, 
B efb rderungen , neuen A n ste llu n g en , e rled ig ten  D ienstplatze, 
V eranderungen in  der A rm m e, A uszeichnungen, O rdensvcrleih- 
un<*en, T apferkeits- und anderen V erdienst-A nerkennungen, B e­
rich te  fiber m ilitarische F este  und F e ierlich k e iten , dann alle 
k rieeerische E reignisse aus dem In - und A uslande etc. etc.

■ , bm itó e th e ilt : Erinnerungen aus dem  K negsleben , 
H ie r  w erdcn m itD S ie g en , von G rossthaten

V erschreibungen  von  ̂ c ac i > K rieeen  g e fo ch te n ; Zttge

von HcroTs’m u T 'u n d  T elte n en  “w a f e n th a te n , von m ilitarischen

B ravor und d" 'r  R ubrik  „ M ilitarisches “

* j.fir den „ Officier im R uhestande “ e rsu c h t, und
und zu < cr (rehorigen M ittheilungen nam haft lionorirt.
w erden die meDer fe = .

F e rn er wird der „ T e leg ra f b rm g e n :
E h ren b u rh  l « r d ,e  <*ensdarinerie.

7 u  diesem gehOren alle die erhebenden Zttge von unermOd- 
lichem E ifer und ausgezeicbneter T h a .ig k e it dieser B raven, 
welche so rtthm lich w irken , dass ihnen fortw ahrend die dank- 
bare  A nerkennung des In - und Auslandes zu T h eil w ird , und 
welche in der kurzen  Z eit des B estehens de r k. k. G ensdar- 
m erie d ie m usterhaftesten Proben  von U m sich t, M u th , U ner- 
schrockenheit, H in g eb u n g , A ufopferung und ech ter M enschen- 
Hebe abgeleg t haben. W eitb in  e rschallt de r R u f von ihren 
T h ea te r im Kam pfe m it den Fem den  der G ese tzlichkeit, der

________ -*SS>3-
O rdnung, der oftentlichen S icherheit und des E ig en th u m s, und 
keine ihrer ritte rlichen  T h a ten  sollte der V ergessenheit an- 
heimfallen.

Auch zu dieser R u b rik  w ird zu Beitrilgen e ingeladen, 
und w ird jed e  h ieher gehorige M ittheilung  von der R edaction  
ebenfalls bedeutend honorirt.

E ndlich w ird der „ T e le g ra f"  der
Industrie, dem Handel und deni Olfentlichcn 

Verkehre
eine A lles umfassende Stelle in seinen Spalten einraum en. E r  
w ird vor Allem  die vaterlandische In d u s tr ie , ihre Fortschritte , 
ih re  E rfm dungen , ihre neuen B ereicherungen ins A uge fassen, 
und dann aus dem A uslande alle  h ieher gehorigen B erichte 
aufaehm en, besonders die a llerneuesten  und nachshm ungsw er- 
thesten , o rig ine lls ten , das m eiste Aufsehen erregenden und ge- 
m einnfitzigsten E rfindungen besprechen. D o r t ,  wo im A uslande 
durch M aschinen: Zeit, Geld und Arbeitskr&fte e rsp art werden, 
w erden die neuen M aschinen durch Abbildlingeil und ge- 
naue B eschreibungen erlan tert. E ndlich  finden Handel und 
Verkehr, Borse-iS'achrichteil, eben so schnelle M itthei­
lungen wie B erichte fiber S taats- und andere L o tte rien , on* 
sum tion und N otizen  ttber G etreide- und andere M arkte. iese 
erscheinen tag lich  in  erschopfenden Anzeigcu. _

D a der „T e le g ra f"  n ich t n u r de r fleissigłte und origlliellste 
Tagesbote sein  w ir d , so dass der A bonnent d esselben

eine Masse kostspicliger Zeitungen und Jour- 
nale erspart,

da devselbe n icht nur zu der um fassendsten
politisclicn Zeitung

sich erheben wird, sondern auch
clues tier besten Unterlis&ItungsMatter,
ein  Erheiterungs-Journal aller StSnde en thalten  w ird, 
u. durch ausgezeichnete Erzahlungen u. IVovellen,
w itzige E infalle , hum oristische A u fsatze , T agsbonm ots, Scherz-
u nd  R a th se lsp ie le , kom ische E re ig n isse , lustige Geschichten,
abenteuerliche E rlebnisse u. s. w. fa r geistige Z erstreuung zu
soreren w e is , en d lich  .  1V  .1

b e s o n d e  s  d i e  F r a u e n  u n d  d i e  j u n ^ e  W e l t
in den langen W inter-A benden  oder im  Sommer auf dem  L ande
oder in B adern  zu erheite rn  b es treb t ist. so durfte  e r  auch in
seinem  unterhaltenden  T heile  alle B eachtung verdienen.

Wien, die Ereignisse in Wien, die Wienerta- 
gesbegebenheiten, die Wiener Bonniots u .s. w, 

w erden vorzfiglich ins A uge gefasst. E s gehort je tz t  gewisser- 
m assen zur L iebhaberei

den W iener Tags-Discours
rech t tttch tig  auszubeuten. Es in teressirt die L eser gleich in 
den ersten  M orgenstunden beim  Caffee zu e rfa h re n , was Tags 
vorher von den Frfihstunden bis spat A bends in  der ganzen 
S tad t und in  alien V orstad ten  N e u e s  (K om isches und T rau -
riges) vorgefallen.

W ir laden zu M itarbe ite rn  an dieser R ubrik  g a n z  W i e n  
ein. E in  jed es E re ig n iss , das unserm Jo u rn a le  zuerst m itge- 
th e ilt  w ird, honoriren  w ir gut.

W ir bezahien diese „NeuigkcitetC  nach ihrem  e rt e, un 
gerne ftir jed e  einzelne, von 2 0 kr» CM . angefangen, bis m-

auf zu einem  Ducaten in Gold. Freilich  mfisste em e solche 
N eu ig k eit von grosser W ich tig k e it und ganz gewiss unserm  
Jo urna le  a l l e  i n  und  zuerst m itge the ilt w erden, sie mfisste 
w irklich eine Gold-Xeuigkeit sein. W ir  bedingen uns m chts, 
als die W ah rh e it der A ngabe, und dass die M ittheilung nichts 
Anstttssiges enthalte.

E s g ib t genug Personen in W ien, welche t&glich eine Masse 
von N eu ig k eiten , T ag ese re ig n isse , Tagesw itze etc. etc. zustro - 
m en , und die es nu r darum  bei dem „ blossen N a ch e rz a len " 
bewenden lassen , weil ihnen das schriftliche M itthe ilen  n icht 
honorirt w ird. W ir  honoriren diese M ittheilungen T a g  fa r T ag , 
und verlangen n icht einm al gefibte Federn , d ie sie aufschreiben, 
sondern oft nur eine m ttndliche E rzalung . V ielen  Caffeehaus- 
und G asthausbesuchern eróffnen w ir h ierm it eine Q uelle , N utzen 
aus ihren  E rfahrungen  zu ziehen.

B eitrage a lle r A rt sind zu adressiren  an  das R e d ic tio n s- 
B ureau des „W ien er T eleg rafen" in W ie n , S ta d t,  A dlergasse, 
nachst dem ro then  T hurm e N r. 6 4 8 ,  M flllersches Gebaude, 
H auptstiege 2. Stock liks.

M an p r in u m erirt den „W ien er T e leg ra fen "  in dem  un ter- 
zeichneten Com ptoir ffir W i e n  v i e r t e l j h h r i g  m it 3 fl. CM. 
und freier Zusendung in H au s , h a l b j a h r i g  m it 5 fl. C M ., 
g a n z j a h r i g  m it 8 fl. DM ze.

A usw artige bezahlen sam mt freier tag lieher Zusendung durch 
die st v ierteljahrig  3 fl. 3 0 kr. CM., halb jahrig  6 fl. 3 0 kr. 
C M .^°C 30 kr. CM. ffir Franco-Z usendung des B ild es), ganz­
jah rig  10 fl. 30  kr. CM. (d ie 30  k r. CM. fttr F ranco-Z usen­
dung dreier B ilder).

W er den im Jah rg an g e  1 8 5 3  m it so allgem einem  Antheile 
gelesenen g r o s s e n  R o m a n  i n  v i e r  T h e i l e n  

von Dr. Otto Horn,
d er ein  seltenes GlOck m achte, und nachgedruckt werden musste, 
und den T ite l f a b r t :

„Die Tocliter ties I*roIet»ri©rs/,“
zu erhalten  wOnscht, (d ie H andlung  g eh t im Ja h re  1 8 4 8  theils 
in W ien, theils ausser W ien, dann in M ahren und U ngarn  vor, 
und is t re ich  an fiberraschenden Situationen, verw ickelter H an d ­
lung und C harak teren  aus dem  L eb en ,) voile 2 fl. CM. dem 
A bonnem ent beisehliessen, woffir dieser treffliehe Rom an por* 
tofrc* versendet wird.

A uch kann man dfen „T e leg ra fen "  auf ZWei Jahre 
abonniren, woduroh e r  n o c h  w o h l f e i l e r  kom mt, und gegen 
b a a r e  V o r h i n e i n b e z a h l u n g  n u r 16 fl. CM. k o s te t, dem 
gemttss de r A bonnent 4 fl. CM. e rsp art und

sechs prachtvolle Bilder
erhalt.

D ie A dressen mfissen sehr deutlich  angegeben w erden , und 
ste ts de r P rov inz und die letzte P ost genau angegeben
werden.

D ie P r f t  n u m  e r a  t  i o n s - B  r i e f  e m i t  G e l d  mOssen der 
neuesten Postverordnung gemkss, frailkirt werden.

Comptoir des „Wiener Telegrafen" in Wien.
RaueheasteingasBe, E cke des W allgasechens Nr. 926.

(1088) Świeża czarna . - GWIAZDKA CIESZYŃSKA
iP w ybornym  gatunku

sprzedaje się

n a d z w y c z a j n i e  tanio -  fnntpolsk i
s a T  p o  3  * l r .
l l T p ó d  flrroPJ A X T O X I  I K I I L Z E L  w Krakowie. 

(5 ^ *  K to  10 funtów na raz  kup i, otrzym a stosowny rabat.

p ^ V p r z e d a n i a

nBBBŻA POD SOBIESKIM
. . .  . czasu. — Bhiozft wiadomek& w k s ie -

lub w y d tie r ia w ie m a  k a td e g  ' ( 3 - 1 - 0 )
g&ral F . Daumgardteoa. v J

pismo dla zabawy, nauki 
i przemysfu.

W ychodzi w Cieszynie co s o b o t a ,  na a rk asz u , według okoli­
czności z dodatkami. Cena z przesyłką pocztowy wyno81 ca ło ro ­
cznie 4 z łr .  40 k r., pófrroznio 2 4U Kr-, cwiercroczmo 1 z lr .
mon. konw. . . . .  , , ,

U siłow ania red u k cji znajdują a rodaków, którym  są
znane , oajiepsze przy jfo io , z tego ta * w n"T
stępującym  roku znaleló  równie* ^ * ^ 1 .  n,ÓJ chSc, , w sp ar- 
o ie, i w zyw a przeto do łaskaw ej F r « y .

Cieszyn d. 26 grudnia 1853. C ‘ ' D P. Stalm ach.

l l t k l  ra sy  szlą*ke-P®lsk!.^  w 8mym r oku ,  b ia ło -
I  m i l  I  I I  f i l  o z e r w o n o - s r o k a t y ,  bardI0 k sz ta łtn y  i wydatny

M a i  I l t f l  J  Ba pomnożeuie P'?hnego i dobrego bydła  k ra ­
jow ego , Jest do sprzedania w Jaw orniku p„d Myślenicami w ob­
wodzie W idow skiem . (6 -1 -3 )

(9) W Księgarni o 3)
m JM SLŁ  WILBTA ^

H r a k o w i r  w y ss ły  n as tęp u jące  dw,e b ro sz a ,y, które nabyć
mod-a w wszy stkirh

§ .  F r a n c ^ z e f e i c i ' a h c k i
i poeci włoscy z jeo° szkoły

preez B.... — Cena 15> kr. ( iłp - -  , . , , .
P Książeczką ta zawierająca wiele trafnych postrzeżeó co do uspo- 

,■* •• .,^1 _  ńredcich mianowicie we W /oseech,sobień rchgijnyoh jr  w.ekach ó ^ ^  iftcie Dantrgo. Re-
wykazuje zawiązek poezyi P"^sflokie| 0 , j » kńba do Todi i innych
uozniówl^™go' s z k o ł y D p r z y U o z a n e  w wyjątkach dają poznać w / .o -

ką wartość tych utworów.. łśp ie wników kościelnych prze,
P i e s m  n a b o ż n e  Kościół rzymsko-katolicki aprobowanych

n r ^ g z o n e Ma nśytku c- K- s z ^  S^ w n ych, Cen> »  „ f  K.

Lekki PO W  OZIK wiedeńs.
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Landgraf J. R. von Winckelmann.
Pan Ludwig8 i Karlefeldu (przy Bayreuth w B»« ary )  opisuje 

swoje osdrowionie w skntek G oldbergerow skich  ła ń c u s zk ó w  w na- 
stępojącem świadectwie, do którego to tak ie dostojne poniićj w y -  
r.rone osoby, swe zadowolenie * odniesionego skutkn pomyślnego 
w uzyskania zdrowia prze* niyoie GoldbergierowsŁieh łańcuszków *) 
kaida * osobna dołączają.

„Podpisany zaświadozam mniejszćm, io  dla pozbycia się dolegii- 
„wych my« h oicrrień, J*ko to: suchego bólu, ku rczó w  * rw ania  
„po członkach, dla których często w n o o y  4 lub 6 rosy z łóżka  
„wstawać m o e i a ł e m ,  Goldbergerowski reu m a tyczn y  ła ń cu szek  
„ s a w d z i a ł e n 1.  Od którego to czasu, Jak ten O t M o c r g e r o w s k i  łań­
c u sz e k  noszę, n i e  d o z n a j ę  tego ci rpienia. o  co w i ę k s z a ,  ze ból, 
„k u rc ze  i  rw anie  zupełnie ustały, i  o d  tej e h w i l i  s i ę  w i ę c ó j  n i e  
„wraoają. Z załączeniem w y s o k i e g o  p o d z i ę k o w a n i a  wynalazcy tych 
„łańcuszków jako dług najrzeczywistszćj prawdy."

Ludwig, hrabia na Lippe, pan na S eh lo su -S ee  przy Nisky 
w S z la k u .

Jenerałowa Halomiere  w Wiedniu.
D rostin  baronowa v. Dinoklogc w Malgorten, m nnower.
H erm ann v . W in ter  o. ros. rodoa uadwor. i kawaler w Libaa.
Posiadacz dóbr szlacheckich v. H o lzendorff na Pinnowie w Uker-

B erthold hr. Aichelburg na Marscbendorf w Czechach.
Radazyoi wojny v A ppel w Porste rzą. ebw. Frankfurtu.
Baron v. E llr ic l is h a u s e n , król. wirtemb. rotmistrz w Ulm.
Pani I/erqenhan, iona min. prezyd. w Wiesbaden.
Baron v. Saucken w T y liy .

• )  Znaldują się Jedynie tylko na składzie i 
b e ta  B a r t la ,  jakolćż u Ign . Schnircha  
i u W . W illm a n n a  we LWOWIE.

KRAKOWIE u J ó -  
CZERNIOWCACH, 

(1 2 8 9 -1 -4 )

Ważna wiadomość dla posiadaczy szorów, krytych powozów 
dla chcących mieć obuwie skórzane nieprzemakalne.

Angielska Gummielastyczna tłastość
Patent Indian Rubber Grease of William W ri-  

glesworth §f Comp, in London.
Wysmarowane tą tfustością skóry nigdy nie przemakają, robią 

•*J giętkie I miekkie — i nie pękają jak po innćj tłustośoi, obuwie 
zaś nabiera prężności i niedolega.

T łastość ta posiada i tę w łasność, śe najstarsze i najsuższe 
skóry różnego rodzaju mogą być użytemi.

Ta angielska gummielastyczna tłastość jest w blaszanych pu­
szkach wraz z opisaniem.

W ielka puszka złr . 2 kr. 30. — średnia z łr. 1. — mała kr. 36.
można dostać:

w Krakowie K. Hermanna, w Tarnowie J. Jahna, we Lwowie J. S. 
Jurgensa — i J. Stromeogera, w Czerniowoaeh i Stanisławowie 
braci Czuozawa, w Brodach H. Klóbera, w Brzeżanach Sohubuth 
SC Mori, w Żółkwi K. Christiana. (1 175-8 )

Pokoje umeblowane
do wynajęci* w HOTELU SA SM H (daw nićj Knotza). o  warunki 
zgłosić Się P°ć N. 3iO  przy ulicy 8 . Anny na drugie piętro 
 ___________ _ ______________  (1295-3 )

H I J C H / %  mM
barwy czarnej, r a s f  ' zyałćj szw ajearakiój z kan toru  Szwyo lat 4 
ra»Ją-v. je s t we w.ii Z . ba wie przy W ieliczoe do sprzedania.

(  318-1- 3 ) __________________________ .

N a spadku wody gdzie dawnićj egzystow ała papierna, w ła­
ściciel życzy sobie, aby by ł zaprowadzony Młyn amerykan -  
ski. M iejsce to  w K rólestw ie Polskiem , leży od granicy  Szlą- 
ska  pruskiego mil 7, a  od g ranicy  austryackiój koleją żelazną 
4 i p ó ł godzin drogi. N a  podobny zakład  szczęśliwie je s t  po­
łożone, gdyż odległe od kolei żelaznćj tylko m ilę 1; m iasteczek
i m iast je s t  k ilka w okolicy, a  podobnego m łyna nie masz. __
M ożna prócz tego, liczyć na W arszawę, k tó ra  z powodu kolei

L ecz oprócz tych oryginalnych prac pisarzów  polskich, um ie- ! ,° 1 PrzedsiebiorcD ^*> 7
zak ład  chciał i niog wznieść swoim kosztem , w łaściciel oddał-
by  to  miejsce w wieczystą dzierżawę, bez wkupnego, i na pier-

lata  bez czynszu, i dodałby

Dająca się czuć powszechnie w k ra ju  naszym potrzeba pism a 
beletrystycznego, k tó reby  podawało najśw ieższe utw ory powie- 
ściarzów i poetów  po lsk ich , donosiło o najnowszych pojawach 
literatu ry  pięknćj i sztuki w formie p rzy stęp n ć j, spowodowała 
mnie pod własną odpowiedzialnością za redakcyą, do wydawa­
nia dziennika?„Iflliif "
k tórego pierw szy num er rozesłany je s t  po w szystkich w k raju  
pocztam tacb, dla rozdania gratis pomiędzy chcących się przeko­
nać o w artości i k ierunku tego dziennika.

P ism o przezem nie wydawane zawierać będzie powieści orygi­
nalne znakom itszych pisarzów polsk ich , poezye, opisy m iejsc i 
podróży, leksze rozpraw y obyczajow e, wiadomości z dziedziny 
sztuki, te a tru , pięknćj literatury , itp.

szczona będzie w tóm  piśmie i kronika w szystkich wydarzeń 
ważniejszych tak  miejscowych ja k  i zag ran icznych , wiadomości 
przystępne d la  ogółu  z dziedziny n a u k i , kunsztu  i mody, do­
niesienia gospodarskie, handlowe i przemysłowe, giełdow e kursa, 
w  końcu w anonsach i spisy osób do Lwowa przybywających 
lub z tąd  odjeżdżających.

P o trzeby  realne  życia tak  dzisiaj ważną g ra ją  rolę, iż i w p i­
śmie belctrystycznćm , poświęconćm zabaw ie, zaspokojenia tych 
potrzeb z uw agi spuszczać niemożna. D otąd u  nas baczono j e ­
dynie na te  potrzeby w dziennikach, w k tórych żaden z zna­
nych pisarzów nie b ra ł udziału. Pism o przezem nie wydawane, 
zam ierza i w części beletrystycznćj zgrom adzić utw ory polskich 
pisarzów , w płynąć na  rozbudzenie życia um ysłow ego, śród  za­
bawy nieść i korzyść wyższą, stalszą, śród  zaspokojenia potrzeb 
realnych życia rozw eselać um ysł i ku  wyższemu kierow ać 
celowi.

„ W o w i l l y “  wychodzić będą od Ig o  stycznia 1 8 5 4  r. 
trzy  razy  w tygodniu, w dużym ark u szu , a gdy obok wartości

trzy  lata  bez czynszu, i dodałby 3 o m órg m agdeburg- 
j  skich roli i łąk i. P rócz  tego, dałby drzew a budowlanego na 

kredy t, bez procentu, na w ypłatę w ciągu la t 3ch, po tanićj 
j cenie, to  je s t, stopę kubiczną na  m iejscu w lesie, budulcu g ru ­

bego po 1 i pół, a  cieńszego po 1 sreb r. g ro sz u , a  cegłę p0 
eenie w łasnego kosztu, to  je s t, po talarów  pruskich 4 do ta la ­
rów  4, 10 sr. gr. ty siąc , na  m iejscu w ceg ie ln i.—  Przedsię- 

1 biorca wykazaćby się m usiał z  posiadania potrzebnego na za­
k ład  k a p ita łu ; a  po Sch latach  p łaciłby  rocznego czynszu ta­
larów  pruskich 3 3 3  sr. gr. 1 0  P ragnący  obejrzyć miejsco­
wość 1 zasięgnąć bliższych wiadmoości zechce się z g ło s ić , ( je ż e li  
pocztą, to  franko) do W go Pełrzykow skiego jeom etry  rządow e­
go przysięgłego, w mieście K am ieńsku , powiecie Piotrkowskim .

( 1 2 9 7 - 8 )

Vinaigre Aromatiqoe
de

Jean Vincent Bnlly a Paris
Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego Bully na 

wystawie paryskiej 1849 r. dla swój skuteeznośoi zalecony a na 
wielkićj wystawie w Londynie 1831 r. nagrodą oznaczony, służy  
jako środek do podwyższenia i zachowania wdzięków piękności za­
prawiając kilka kroplami wodę do mycia, zapobiega trądom go­
rączkowej ospie, liszajom i piegom, wzmaoni-jąo bowiem skórę 
dodaje jćj naturalnćj świeżości i połysku, niemniej uspakaja pale­
nie po goleniu, Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych 
własności hygenioznych, Jest wielce przydatnym do kąpiel wzma­
cniając i łagodząc ważne fuokoye skóry, a ożywiając system mu­
skularny, przywraca s i ły  całemu organizmowi. Z równym skut­
kiem używa się także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia 
euchnieniu, nadania zębom białości i wzmocnienia dziąseł. Nacie­
rania tym ootem bez wody łagodzą wszelkie reomatyeme boleśoi, 
balsamicznym zapachem ożeźwiają m ózg, uśmierzają ból głow y, a 
zwilżając powieki, wzmaoniają oozy; nakoniec kropienie tym octem 
oczyszcza zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych n.p. 
cholery i każde) zarazy'.

1 Flakonik wraz * opisem do używania ho-

•* & {%  skład na ca łą  Austryacką Moaarohią utrzymuje Karol 
Hermann w Krakowie.
(1 0 6 5 -8 ) Jan Wineenty Bully w Paryżu.

( 1107)  W  nowo urządzonym handlu ( 6- 16)

Igracego SGHATTER w Rzeszowie
dostać m ożna oprócz w szystkich innych tow arów  korzennych i 

aptekarsk ich  z nowo przybyłych zapasów :
P . D r. B orchard t M ydełko z zió ł arom atycznych p o . . . .  k r. 24
P . D r. Suin de B outem ard P a s ta  do czyszczenia zębów po kr. 2 0
Essencya augsburska d ługiego życia m ała  flaszka p o . . . .k r .  40

duża po . . . .  złr. 1 kr. 2 0
Proszek  p. E m pergera  do ostrzenia brzytew , bardzo sku­

teczny p o  kr. 1 6
P astilles digestives de B ilin  w pudełkach p o ..........................k r. 40
P . G enthona lik ie r badeński duża flaszeczka z łr. 1 kr. 3 6

m ała  fla sze cz k a .........................k r. 50
Balsam  w ęgierski Seehofera flaszeczka...........................................k r. 2 0
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów

flaszeczka .................. ...........................................................................k r - 2 4

obrazem N. 2 3 9  przy Głównym 
Krakowa jest do nabycia naj-

W  handlu pod 
Rynku miasta

nowszego fasonu

Girandol branżowy
na 9  świec z lamp we środku z Bruxeli sprowadzo­
ny do oświetlania salonu. Cena 138 złr. bankno­
tami________________   ( 1 2  7 6 - 3 )

r h m i p l l l  półtora centnara do sprzedania.
wiadomość w Administ. Czasu.

Bliższa
(1305)

ewien O f i c y a l i s t a
______  służbę pryw atną

samego pism a głównym  warunkiem  większego rozpowszechnienia p iętnasty  zostając tak  pod względem  
dzienników je s t  tan iość , więc w n adziei, iż moje usiłow ania | chunku , jak
należycie ocenione b ę d ą , ustanowiłem  cenę tak  n isk ą , jak ió j i czując się być zdolnym do zarządu  D ó b r__
przy podobnego rodzaju piśm ie dotąd  nie było. Stopięćdziesiąt 
i sześć arkuszy ścisłego d ru k u , zaw ierających prace pisarzów 
honorowane przezem nie, kosztować będą 6 z łr. m k ., a mieścić 
będą oprócz wielkićj liczby artykułów  m niejszych, kilkanaście 
tomów powieści oryginalnych.

II. IV. Kallenbach, księga rz  i wydawca.
L w ó w  przy placu dykasteryalnym  pod liczbą 41 .

Cena prenumeraty: w m iejscu G złr. rocznie,
3 z łr. pó łroczn ie , l  z łr. 3 0 kr. kw arta ln ie , 3 0 kr. mk. mie­
sięcznie. —  Z przesyłką pocztową rocznie 8 z łr . ,  półrocznie
4 z łr . ,  kw artaln ie 2 z łr. m. k. —  Prenum erować można po 
wszystkich pocztam tach.

I k j r ” Życzącym  sobie do opisów mód odbierać w załączeniu 
i ryciny mód, obowięzuje się księgarnia za dop łatą  4 z łr. mk. 
p rzesyłać co dni cztćrnaście robione w Paryżu  kolorowane sta- 
lory ty  m ó d , wzory, patrony i desenie i to  w edług żądania, 
dam skie lub m ęskie krawieckie. ( 1 3 8 -4 -6 )

WATA
wielce skuteczna na suchy ból, reumatyzm
1 n n d a O T A  Posiad* s a m a  * siebie jako doświadczeniem spra- 
4  j j u u a g i ę -  w d z o n a  tę zaletę, iż w każdym niemal reumaty­
cznym lub ehromczny o suchym bólu użyta, takowy uspakaja- — 
na głow ę, ręce, nogi przyłożona, boleść z nich usuwa, a naw’et i 
przeciw p e d o g r z e  bardzo jest skuteorną, i podpisanemu tak 
z ust lekarzy Jako tóż i stron prywatnych, niemało zaszczytnych  
świadectw zjednała. K s a w e r y  B la n k  w Augsburgu.

Jest do nabycia jedynie tylko u J ó z e f a  B a r t l  w Kra­
kowie w Rynku głównym pud L. 339 na pio.wszein piętrze, gdzie 
równie dostanie opisu używania tej waty.

Arkusz kosztuje 45 krajcarów mk.(1279) (3)
Rękodzielnicy ł )  Ą  m p B r  1 ) 1 1 7 T ID D E  & ComP » ktd'  

rzy za doskona-J JJŁ X u U h , *  l j  łośd swych wy­
robów otrzymali metal na wystawio całego świata w Londynie, 
oznajmiają Szanownej Publiczności, że nieuznają tylko te zegarki 
za wyrobione w swych warsztatach, które są opatrzone drnkowanemi 
świadectwami, z własnoręcznym podpisem fabrykantów. (1050-12)

T taczo-U zernidła przez P. K.O- 
rzechowskie -

ł  .  A 1  O go wynalezio­
nego, dostać można w handlach p- Pr. Fischera w Krakowie 
pp. Riedla i Tyrawskiego we L w ow ie, pp. Kasprzykiewioza i Ha­
wranka w Bochni i p. J akna w Tarnowie w dowolnych puszkach 
blaszanych plombowanych, pieozeoią wynalazcy opatrzonych.

Paszka jedna kwartowa kosztują 1 złr. 30 kr. m. k. 
___________________________________   (1257 — 3)

W A P M O
W łaś loiel wapielni w  o b w o d z i e  Sudeckim  we w s i  M i c h a l c z o w a  

przy g o ś o i e ń o n  o d  Sącza p r z e  L i p n i c ę  k u  Boohoi prowadzącym 
z a m i e s z k a ł y ,  z a w i a d a m i a  S z a n o w n e  strony i o t e r e e s o *  ace, i ż  o b o ­
w i ę z u j e  się k a ż d e g o  c z a c n  w s z e l k ą  ilość zażądaną wapna d o -  
starczyć. (1 2 7 1 -3 )

U T T U niD V  H H M T A H U  W  f u l l !  A U  1 A A
dząca z  młodocianych l a t  z n a j d u j e  w  bardzo porządnym domu 
miejsce. , ’

Bliższą wiadomość udziela za opJftCOnem' listami i  do odpowie­
dzi przyłączoną stósowną marka kanoelarya informacyjna w Tar­
nowie. • (4 -1 -3 )

m ając stósowną naukę wszedł 
w D obra znaczne, gdzie rok 

ro ln ic tw a , lasow ości, ra - 
adm inistracyi stósownego nabywszy doświadczenia, 
zdolnym do zarządu  D ó b r —  życzy sobie z po­

trzebującym  W łaścicielem  porozumieć się i od Ig o  lipca 185 4  r. 
wejść w uk łady  —  bliższa wiadom ość w A dm inistracyi Czasu. 
   (13 3 -3 )

W nowo urządzonym handlu

IM A M  SCHAITTER
w Rzeszowie

dostać można oprócz wszystkich innych tow arów  korzennych i 
m ateryalnych z nowo przybyłych zapasów:

Pftte pectorale D ra  G eorgć po 40  kr. pudełko.
Proszki tak  zwane „ Seidlitzpo wders “ p o i  z łr. 1 2 k r . pudełko 
R ew alentę a rabską P P . B arry  du B arry  i spó łk i w L ondvn' 

pakow aną w puszki blaszane po 1 z łr. 6 kr. 2 z łr. 2 z łr  1 o k 
3 z łr. 3 0 kr. 8 złr. 3 0 k r. 17 z łr . 12 kr.

Sm arowidło angielskie gum icznc do tłuszczenia skór po 3 6 k r 
puszka.

D ra  Popp w ódka anatherynow a do p łukan ia  ust po 1 złr. 2 0 
kr. flaszka.

T egoż samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko. 
T ak  zwane angielskie Koks e t Drops cukierki m ające sm ak 

owoców różnych, po 1 z łr. i 1 z łr. 3 0 kr.
Proszek perski do zniszczenia owadów szkodliw ych, ja k o to : 

pchłów , pluskiew  i t. p. w flaszeczkach po 1 8, 20  i 24  kr.
- J — ____________________   (1 2 -1 6 )

N ‘ Synóykówcc pod N. 10 gm. I mnż™ dostać ----------

(1 2 9 8 -3 -5 )

L . 747. 
C. K.

Konstanty Sobolewski ,  Redaktor odpowiedzialny.

KOMITET
Towarzystwa Gospodarczo-rolniczego 

krakowskiego.
Gdy pomimo szczegółowego w ezw ania, jak ie  każdem u z Sza­

nownych Członków Tow arzystw a odezwą K om itetu z dnia 1 6g0 
listopada b. r. do L . 731 przesiane zo sta ło , dotąd  jeszcze nie- 
wszystkie nafeżytości do K assy Tow arzystw a w płynęły —  K o­
m ite t czuje się spowodowanym upraszać n in ie jszćm , o niezw ło­
czne zadosyć uczynienie honorowemu zobow iązaniu, jak ie  każdy 
do Tow arzystw a należący przy ją ł na sieb ie ; tóm bardzićj, k ie­
dy zdaw ałoby się zbytecznćm  nadm ien iać, iż tylko w m iarę środ 
ków  jak iem i rozporządza i na k tó re  z pewnością liczyć m 
K om itet powołaniu swemu należycie odpow iedzieć, czv i ' 
swym ku pożytkowi gospodarstw a krajowego wł«s„- °  C10m 
g łość  nadać zdoła. rozc '*-

W  zupełnćm  też  prześw iadczen iu , iż mimownl 
dy, m ogły niejaką w tćj m ierze wyrodzić zw łokę; K o m i te tT  
czekuje z zaufaniem  rychłego uiszczeń,a z a le g ły ^  k ładek przez 

n. Członków k tórzy  m e zechcą b e z w ą tp ie l  narazić go na 
przykrą  konieczność użycia środków , • n - J ir, , • , • „ .  w na posiedzeniu Ogólnego
Zgrom adzenia z dnia 29  m arca l 8 5 2 r . „  t<j m ierze uchwalo­
nych. W ykazane ju ż  poprzednio wzmiankowaną odezwą nale iy . 
ości przyjmowane będą codziennie w Biórze Tow arzystw a u-

hca Szewska N er 3 8 5 /6  prz(!z u t r z y m u j ą c e g o  Kassę Czł. Tow
W .  Jerzm anow skiego. Tauiże a d r e s o w a n i  być m .j ą / r a n c 0 p j ’ 

•y z Pr0Wmcyi- -  Kraków  dnia 21 ^ u d n ia  1 8 5 8  r. P
Prezydujłoy: p - Michałowski 

S e k re ta rz :  J. M. Jawomickt.(1 2  9 1 - 3 )

w Drukarni Czasu. Antoni C z a p l iń s k i  zarz^dzca drukarni.


